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Wojewódzki Komitet Współpracy Organizacji Młodzie­
żowych w Poznaniu, z okazji inauguracji roku akademic­
kiego 1960/61, pozdrawia pracowników naukowych i stu­
dentów poznańskich, życząc im dobrych wyników w pra­
cy i nauce. Działaczom organizacji młodzieżowych: ZMS, 
ZMW, ZSP i ZHP życzymy dobrych wyników w pracy 
nad kształtowaniem ideowego oblicza nowej inteligencji 
oraz wszechstronnego rozwijania działalności społecznej 
wśród studentów.
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Pani Bandaranaike 
odwiedzi Polską

W Colombo odbyło się w 
piątek uroczyste podpisanie 
wspólnego komunikatu o wi­
zycie premiera Cyrankiewi­
cza i towarzyszących mu osób 
na Cejlonie i o rozmowach 
przeprowadzonych z przy­
wódcami tego kraju.

Komunikat podkreśla, że 
rozmowy przebiegały w atmo­
sferze szczerej przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia. W 
czasie ich trwania premier 
Cyrankiewicz zaprosił panią 
Bandaranaike, premiera Cej­
lonu do złożenia wizyty w 
Polsce, a zaproszenie zostało 
przez nią przyjęte z zadowo­
leniem. (PAP)

Na zdjęciu: spotkanie N. S. Chruszczowa z prezydentem Tifo.
Fot. — CAF

Minęły czasy kiedy Zachód 
handlował Polską

Oświadczenie Władysława Gomułki na sesji Zgromadzenia Ogólnego RIZ

Koncert z okazji 
święta ChRL

Wczoraj, w przeddzień XI 
rocznicy powstania Chińskiej 
Republiki Ludowej — odbył 
się uroczysty koncert, zorga­
nizowany w sali Filharmonii 
Narodowej w Warszawie. Przy 
byli nań członkowie Biura Po 
lityeżnego KC PZPR: przewód 
niczący TPPCh — Stefan Ję- 
drychowski oraz Roman Zam 
browski, sekretarz KC PZPR

Ryszard Strzelecki, zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Państwa — Bolesław Pode- 
dworny, wiceprezes Rady Mi­
nistrów — Zenon Nowak i in­
ni członkowie rządu, władz na 
czelnych stronnictw politycz­
nych oraz liczni działacze par 
tyjni i państwowi. Obecny był 
również ambasador ChRL w 
Polsce — Wang Ping-nan. Sa­
lę do ostatniego miejsca wy­
pełnili przedstawiciele społe­
czeństwa Warszawy.

W części oficjalnej głos za­
brał wiceprezes Rady Mini­
strów Zenon Nowak. W swym 
przemówieniu przedstawił on 
sukcesy Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W części artystycznej odbył 
się koncert z udziałem orkie­
stry Państwowej Opery w 
Warszawie i solistów.

Pepesze gratulacyjne z oka- 
ji święta narodowego Ludo­

wych Chin do Mao Tse-tunga, 
^iu Szao-tsi, Czu Teha, Czou

*a’a i Czen I — przesłali 
Jadysław Gamuika, Aleksan 

der Zawadzki, Józef Cyrankie 
wicz i Adam Rapacki.

Przewodniczący CRZZ — 
• Loga-Sowiński przesłał do 

Przewodniczącego Ogólno - 
^lińskiej Federacji Związków 
Zawodowych — Liu Ning-i de 
P?Szę z bratnimi pozdrowie­
niami. (h)

list Cyrusa Eatona 
do senatora Fulbrighta

Przemysłowiec amerykański 
Cyrus Eaton wystosował do 
przewodniczącego senackiej 
komisji spraw zagranicznych 
Fulbrighta list, w którym po­
piera jego krytyczne stanowi­
sko wobec zarządzeń departa- 
nwiitu stanu USA ogranicza­
jących swobodę poruszania się 
szefa delegacji radzieckiej na 
XV sesję Zgromadzenia NZ, 
premiera N. Chruszczowa.

Jednocześnie Eaton domaga 
się wszczęcia śledztwa w 
tej sprawie. (PAP)

Państwa neutralne wzywają 
do wznowienia kontaktów

Apel do Eisenhowera i Chruszczowa

Prezydent Ghany Nkrumah, premier Indii Nehru, 
prezydent Indonezji Sukarno, prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej Nasser i prezydent Jugosławii 
Tito przedstawili w ONZ projekt rezolucji wzywający 
prezydenta Eisenhowera i premiera ZSRR Chruszczo­
wa do wznowienia przerwanych kontaktów.

W związku ze swą inicjaty­
wą autorzy rezolucji wystoso­
wali odpowiednie pismo do 
przewodniczącego XV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Bolanda.

Projekt rezolucji głosi:
„Zgromadzenie Ogólne,
głęboko zaniepokojone niedaw­

nym pogorszeniem się stosunków 
międzynarodowych, grożącym 
światu poważnymi konsekwencja­
mi,

zdając sobie sprawę z wielkich 
nadziei świata na to, iż Zgroma­
dzenie pomoże w przygotowaniu 
drogi do złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego,

świadome poważnej i naglącej 
odpowiedzialności, jaka spoczywa 
na Narodach Zjednoczonych w 
dziele zainicjowania owocnych wy 
siłków,

w charakterze pierwszego pilne­
go kroku prosi prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki i 
premiera Związku Radzieckiego 
o wznowienie niedawno przerwa­
nych kontaktów, tak aby zade­
klarowana przez nich gotowość dc

Materiały VI Plenum

„Bieżące problemy rolnic­
twa” — pod takim tytułem u- 
kazała się nakładem „Książki 
i Wiedzy” broszura zawiera­
jąca materiały VI plenum KC 
PZPR. Na jej treść składa się 
referat wygłoszony w czasie 
obrad plenum przez I sekreta­
rza KC PZPR Władysława Go­
mułkę oraz tekst uchwały VI 
Plenum.

Gratulacje
Z okazji proklamowania nTe 

podległości trzech republik 
afrykańskich — Mali, Senega­
lu i Nigerii, prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz 
wystosował depesze gratula­
cyjne do premierów tych 
państw.

Przewodniczący delegacji polskiej na XV sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, Władysław Gomułka 
odpowiedział w piątek przed południem, korzysta­
jąc z prawa repliki, na podjętą przez premiera 
Wielkiej Brytanii Macmillana w jego czwartkowym 
wystąpieniu próbę obrony militaryzmu i rewizjo- 
nizmu Niemieckiej Republiki Federalnej. Pojawie­
nie się Władysława Gomułki na mównicy oraz jego 
przemówienie powitano oklaskami.

znalezienia na drodze rokowań 
rozwiązań dla doniosłych proble­
mów mogła być stopniowo reali­
zowana”. (PAP)

Zmiany 
w redakcji

„GłosiT
Z dniem wczorajszym ze- 

spół redakcyjny „Głosu 
Wielkopolskiego” pożegnał 
dotychczasowego redaktora 
naczelnego — Leonarda 
Wąchalskiego oraz dotych­
czasowego zastępcę redak­
tora naczelnego i zarazem 
kierownika działu publicy­
styki — Eugeniusza Kitz- 
manna. Red. red. L, Wąchał 
ski i E. Kitzmann objęli 
odpowiedzialne funkcje 
przy redagowaniu specjal­
nego, sobotnio-niedzielnego 
wydania magazynowego 
„Gazety Poznańskiej”, któ­
re ukazywać się będzie za­
miast tygodnika „Niedzie­
la”.

Równocześnie dziennika­
rze „Głosu” powitali no­
wych kierowników redak­
cji w osobach Lesława To- 
karSKiego (redaktor naczel­
ny) i Zbigniewa Szumow­
skiego (zastępca redaktora 
naczelnego). Red. L. To­
karski pełnił dotychczas 
funkcję zastępcy redaktora 
naczelnego „Gazety' Po­
znańskiej”, zaś red. Z. Szu­
mowski był kierownikiem 
działu niemieckiego „Tygod 
nika Zachodniego”.

Zachmurzenie umiarkowane, w 
ciągu dnia wzrost zachmurzenia 
Oraz możliwe miejscami niewiel­
kie opady. Nad ranem lokalna 
mgła i przygruntowe przymrozki. 
Temperatura maksymalna od 10 
do 15 st. wiatry słabe. .

Oto tekst oświadczenia Wła 
dysława Gomułki:

Panie przewodniczący!
W dniu wczorajszym pre­

mier Macmillan nawiązując 
do mego przemówienia wystą­
pił w roli obrońcy polityki 
rządu Niemieckiej Republiki 
Federalnej.

Premier Wielkiej Brytanii 
nie zaprzeczy! — bo nić moż 
na zaprzeczyć — żadnemu z 
wielu faktów przytoczonych 
w moim przemówieniu i świad 
czących niezbicie o military- 
stycznym i rewizjonistycz­
nym charakterze polityki rzą 
du zachodnioniemieckiego.

Pan Macmillan przemawiał 
tak, jakby nie znał rewizjo­
nistycznych i agresywnych 
wystąpień kanclerza Adenaue 
ra, wicekanclerza Erharda, 
prezydenta Luebkego, mini­
strów Straussa i Seebohma, 
nie licząc pomniejszych przed 
stawicieli rządu NRF, wystą­
pień, które odbiły się tak 
głośnym echem i spotkały się 
z tak żywym sprzeciwem opi 
nii europejskiej, w tym rów­
nież i opinii brytyjskiej.

Pan Macmillan nie może 
jednak nie znać wypowiedzi 
kanclerza Adenauera z 10 lip 
ca br. do tak zwanych Pru­
saków wschodu, w której wy­
raża on przekonanie, że rosz­
czenia do polskich ziem zo­
staną zrealizowane, „o ile — 
cytuję — wiernie i moeno 
stać będziemy przy naszych

Dziś inauguracja 
roku akademickiego

1 października w dniu roz­
poczęcia nowego roku akade 
mickiego w 76 wyższych 
uczelniach w kraju przystę­
puje do nauki ponad 150-ty- 
sięczna rzesza studentów. W 
większości szkół uroczysto­
ści inauguracyjne rozpoczy­
nają się w sobotę. Oprócz 
młodzieży i grona pracowni­
ków nauki, biorą w nich 
udział przedstawiciele władz 
partyjnych, państwowych, 
czołowi działacze ruchu mło­
dzieżowego, delegacje zakła­
dów pracy i wojska.

W uniwersytetach, politech 
nikach, uczelniach rolniczych, 
ekonomicznych, pedagogicz­
nych, medycznych, artystycz­
nych i wychowania fizyczne­
go, obok starszej braci stu­
denckiej ,rozpocznie studia 
najmłodszy narybek — ponad 
24 tys. słuchaczy pierwszego 
roku. (PAP)

sojusznikach, tak jak oni sto­
ją przy nas”.

Na oświadczenie to rząd 
polski zwrócił uwagę rządu 
brytyjskiego w nocie z lip- 
ca br.

Jak w świetle tych faktów 
i tych agresywnych wypowie­
dzi wyglądają zapewnienia 
o pokojowym obliczu niemiec 
kiej polityki?

Premier Macmillan powo­
łuje się na przynależność 
NRF do Paktu Atlantyckiego 
oraz na wyrażoną przez rząd 
NRF rzekomą „gotowość i zde 
cydowanie, by zorganizować 
swoje siły obronne całkowi­
cie w ramach zintegrowanego 
sojuszu zachodniego i przy­
jąć ścisłe ograniczenia od­
nośnie rodzajów broni i roz­
lokowania sił”.

Ile warta jest ta gotowość do 
przestrzegania owych „ści­
słych ograniczeń”, świadczy 
memoriał sztabu generalne­
go Bundeswehry, w którym 
rząd NRF kategorycznie za­
żądał likwidacji tych ograni­
czeń i uzbrojenia armii za- 
chodnioniemieckiej w broń

^CZYTELNICY PYTAJĄ ----------------------

Sekretariat ONZ
„Nie bardzo rozumiem, dlaczego premier Chruszczów 

w swym programowym przemówieniu w ONZ zaża^dał 
zreformowania sekretariatu tej organizacji. Czy sprawa 
ta nie zaniesie do Organizacji Narodów Zjednoczonych 
niepożądanej atmosfery zadrażnień i konfliktów, które 
w rezultacie mogą utrudnić rzeczową dyskusją nad 
głównym problemem współczesności — nad rozbroje­
niem?” — zapytuje w swym liście pan Antoni S. z 
Leszna.

Odpowiedź : 

JZażdy, kto chociażby pobieżnie śledzi bieg wydarzeń 
zauważył, że na przestrzeni ostatnich miesięcy 

ogromnie wzrosła rodzina narodów zrzeszona w ONZ. 
Od czasu powstania tej organizacji jest to wzrost prze­
szło dwukrotny. Obecnie liczba Zjednoczonych Narodów 
wzrosła do 99, a wkrótce przekroczy setkę. Wraz z przy­
stępowaniem nowo powstających państw do ONZ zmie­
nia się cała struktura wewnętrzna tej organizacji. Obec­
nie składa się ona z trzech głównych członów reprezen­
tujących swoje odrębne stanowiska i interesy: państw ka­
pitalistycznych, obozu socjalizmu i krajów opowia­
dających się za polityką neutralizmu. Amerykanie nazy­
wają je krajami niezaangażowanymi. Niezaangażowa­
nymi w obronę systemu kapitalistycznego i w walkę 
przeciwko socjalizmowi. Grupa ta rekrutuje się przeważ­
nie z nowo powstałych państw, które zrzuciwszy jarzmo 
kolonializmu, pragną jak najszybciej nadrobić wiekowe 
zacofanie i wnieść swój konstruktywny wkład w dzieło 
nowego urządzenia świata. Wiemy aż nazbyt dobrze, iż 
dotychczasowi kolonizatorzy używają wszelkich metod, aby 
powstrzymać proces wyzwalania się narodów. Nie cofają 
się nawet przed nadużywaniem flagi ONZ dla osiągnięcia 
swoich imperialistycznych celów7. Umożliwia im to właś­
nie jednoosobowy sekretariat tej organizacji, czego wy­
mowną ilustrację stanowi chociażby stanowisko Hammar- 
skjoelda wobec konfliktu kongijskiego. Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych może spełnić swą wielką misję za­
chowania pokoju i utrwalenia przyjaźni między narodami 
tylko wówczas, jeśli służyć będzie interesom wszyst­
kich państw7, które są w7 niej reprezentowane. Do tego 
zmierza właśnie myśl premiera Chruszczowa, dotycząca 
przekształcenia organu wykonawczego ONZ w ciało trzy­
osobowe, reprezentujące 3 wielkie grupy państw wcho­
dzących w skład tej organizacji.

atomową na równi z innymi 
członkami NATO.

O tych zaś, którzy biorą 
poważnie niemieckie zobowią 
zania co do ograniczeń zbro­
jeniowych, kanclerz Adenauer 
zaledwie kilka dni temu po­
wiedział — cytuję według 
oświadczenia rzecznika CDU

(Dokończenie na str. 2)

Warunki
„premiera” Czombe

Radio Elisabethville ogłosiło 
komunikat rządu Katangi de­
mentujący wiadomości, jakoby 
.premier” Czombe zamierzał 
spotkać się z delegacją ofice­
rów wysłanych przez płk. Mo- 
butu dla omówienia jego u- 
działu w konferencji okrągłe­
go stołu. Komunikat podkre­
śla, że premier Czombe nie ma 
zamiaru przyjąć tej delegacji. 
Swój udział w konferencji o- 
krągłego stołu Czombe uzależ­
nia od trzech warunków, któ­
re wymienił w telegramie wy­
słanym do Kasavubu i Ileo.

PAP
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Redaktor naczelny
Tokarski, 
naczelnego

zastępca
— Lesław 
redaktora

Zbigniew Szu-
mowski, sekretarze redakcji 
— Marian Fłejsierowica j Wie 
sław Porzycki, kierownicy 
działów: depesz — Feliks Bi­
łoś, kultury — Mieczysław 
Skąpski, łączności z czytelni-
kami 
skiego

Zbigniew Mika, miej

sportowego
Eugeniusz 
— Tadeusz

marek, terenowego
Pieprzyk.

Cofta, 
Kacz- 
Józef

Oświadczenie Wl. Gomułki w ONZ
(Dokończenie ze str. 1)

z 27 września: „Kto życzyłby 
sobie pozbawić zachodnio- 
niemieckie siły zbrojne tak­
tycznej broni atomowej, był­
by głupcem lub czymś jeszcze 
gorszym”.

Na przekór słowom premie­
ra Wielkiej Brytanii, Niemcy 
zachodnie znów żądają równo 
uprawnienia w dziedzinie 
zbrojeń, a ich obecni sojusz­
nicy zachodni krok po kroku

ZE ŚWIATA POLITYKI

Nigeria - nowe
państwo w Afryce

ustępują przed tymi żądania 
mi. Warto tu w związku z 
tym przypomnieć słowa Win 
stona Churchilla, wypowie­
dziane w parlamencie bry­
tyjskim 23 marca 1933 roku, 
a więc na samym progu re- 
militaryzacji Trzeciej Rze­
szy. Oto co mówił Churchill:

„Niemcy domagają się rów­
ności w uzbrojeniu i równości 
w organizacji armii i floty i po­
wiedziano nam: „nie można 
tak wielkiego narodu utrzyępy- 
wać w gorszej sytuacji. To, co 
mają inni, oni również powin­
ni posiadać”. Nigdy z tym po­
glądem się nie zgadzałem. Wy­
sunięcie takiego żądania jest 
bardzo niebezpieczne. Nic w ży­
ciu nie jest wieczne, ale jest 
pewne, że z chwilą gdy Niemcy 
uzyskają pełną wojskową rów­
ność ze swoimi sąsiadami... z 
całą pewnością będziemy w nie­
długim czasie świadkami nowej

wym targowisku. Na 
nienaruszalności granic 
go kraju stoi nie tylko

straży 
nasze- 
naród

Do społeczeństwa 
województwa poznańskiego

powszechnej wojny 
pie”.

Euro-

dniu 1 października 
’ ’ br otrzymuje niepod­

ległość jeszcze ieden kraj 
afrykański, a mianowicie 
największa kolonia brytyj­
ska w Afryce Zachodniej — 
Nigeria.

Jest to jeden z najrozleg- 
lejszych krajów afrykań­
skich (blisko milion kilo­
metrów kwadratowych) i 
najgęściej zaludniony (po­
nad 35 milionów mieszkań­
ców).

Pod rządami brytyjskimi 
Nigeria została przekształ­
cona w federację, złożoną 
z trzech odrębnych obsza -

Pragnąc umocnić swą po 
zycję Premier Wschodniej 
Nigerii zawarł niedawno 
koalicję rządową z północą.

, DZIEL I RZĄDZ”

T^rytyjczycy nie byliby 
starymi wygami kolo­

nialnymi, gdyby również w 
Nigerii nie starali się wy­
korzystać, bądź odpowied­
nio podtrzymywać miejsco 
wych sprzeczności dla za­
stosowania metody „dziel i 
rządź”.

rów Nigerii Północnej,
Zachodniej i Wschodniej. 
W ostatnich latach przyłą­
czono do Nigerii Kamerun 
t. zw. brytyjski, będący do 
niedawna terytorium po­
wierniczym ONZ, admini­
strowanym przez Wielką 
Brytanię.

„OŚWIECONY 
KOLONIALIZM”

Droga Nigerii do niepod­
ległości przebiegała spo 

kejniej, niż w innych kolo­
nialnych krajach afrykań­
skich. Władze brytyjskie w 
odniesieniu do tego teryto­
rium zdając sobie sprawę, 
że utrzymanie się w pozy­
cji eksploatatora dóbr go­
spodarczych tego kraju nie 
ma szans przy stosowaniu 
tradycyjnych metod terroru 
kolonialnego, zastosowały 
metodę nieprzeciwstawia- 
nia się dążeniom emancypa 
cyjnym ludności tubylczej, 
określając to terminem nie 
pozbawionym — powiedz-

Chodzi im zwłaszcza 
utrzymanie w swych 
kach zasobów północy, 
bogatszej części kraju ,

O

rę- 
naj 
da-

jącej połowę światowej 
produkcji orzeszków ziem 
nych. Osadnicy i urzędni­
cy brytyjscy, których jest 
na północy stosunkowo du­
żo, czynnie popierają feu­
dalnych kacyków, utwier­
dzając ich w niechęci do po 
stępowej Nigerii Wschod­
niej i Zachodniej.

Wiele spraw i proble­
mów, a zwłaszcza sprawa 
utrzymania jedności dzia­
łań i dążeń w podstawo­
wych potrzebach kraju sta 
nie. przed Nigerią niepodle­
głą. Od tego w jakim stop­
niu politycy 1 mężowie sta­
nu Nigerii zdołają przeciw­
stawić się penetracji poli­
tycznej i ekonomicznej daw 
nych potentatów kolonial­
nych zależeć będzie rozwój 
kraju. (API)

Dziś, w oblicru ponownego 
niebezpieczeństwa ze strony 
niemieckiego militaryzmu, po 
dobne ostrzeżenia traktowane 
są jako propaganda komuni­
styczna.

Premier Macmillan przywią 
zuje wagę do deklaracji rządu 
NRF z roku 1954, że pow­
strzyma się on w stosunkach 
międzynarodowych od groźby 
użycia siły dla zmiany istnieją 
cych granic.

Rząd polski i jego sojuszni­
cy oświadczali niejednokrot­
nie, że granice Polski są osta­
teczne i że nie może być na 
ten temat żadnej dyskusji. W 
tej sytuacji wysuwanie rosz­
czeń terytorialnych wobec Pol 
ski — to propaganda wojny. 
Premier Wielkiej Brytanii nie 
może sobie nie zdawać z tego 
sprawy, równie dobrze jak i 
my. Mimo to wymachuje z tej 
trybuny zobowiązaniami nie­
mieckimi, tak jak ongiś Cham 
berlain po powrocie z Godcs- 
bergu wymachiwał zobowiąza 
niem Hitlera, że zachowa po­
kój w Europie.

Premier Macmillan blorąc 
w obronę militarystyczną i re­
wizjonistyczną politykę NRF 
dał dowód, że traktuje Polskę 
jako monetę wymienną, którą 
płaci kanclerzowi Adenaucro- 
wi, aby zjednać sobie jego po­
parcie dla obrony interesów 
Wielkiej Brytanii wobec współ 
nego rynku.

Na szczęście bezpieczeństwo 
Polski i całość jej granic nic 
są uzależnione od żadnych 
transakcji między państwami 
bloku atlantyckiego. Bezpo­
wrotnie minęły te czasy, kie­
dy państwa imperialistyczne 
handlowały Polską jak kupiec 
towarem na międzynarodo-

polski, lecz także wszystkie 
państwa Układu Warszaw­
skiego.

Dla Polski podstawowym 
miernikiem oceny polityki in­
nych państw jest ich stosunek 
do polskich granic i niemiec­
kiego rewizjoniztnu.

Premier Macmillan zarzuca 
nam, że nie wykazujemy du­
cha pojednawczości wobec 
NRF i narodu niemieckiego, 
insynuuje, wbrew oczywistym 
sformułowaniom mego przemó 
wienia, że wysuwamy akt o- 
skarżenia przeciwko całemu 
narodowi niemieckiemu.

W stosunku do narodu nie­
mieckiego nie żywimy wro­
gich zamierzeń. Zasada zbio­
rowej odpowiedzialności jest 
nam z gruntu obca. O tym, kto 
tę zasadę zwykł stosować w 
praktyce, mogłyby powiedzieć 
narody, których przedstawicieli 
pan Macmillan nie może wska 
zać na tej sali, np. ludy Ke­
nii i Omanu.

Wyraziliśmy przekonanie, że 
nadejdzie czas, kiedy naród 
polski będzie żyć w zgodzie 
i w’ przyjaźni z całym naro­
dem niemieckim, tak jak obee 
nie żyjemy w zgodzie i w przy 
jaźni z Niemiecką. Republiką
Demokratyczną wolną od
szowinizmu i militaryzmu, nie 
wysuwającą żadnych roszczeń 
terytorialnych wobec swych 
sąsiadów.

Pod fałszywym adresem 
skierował premier Wielkiej 
Brytanii zarzut o braku ducha 
pojcdnawczości.

Polska wykazywała wielo­
krotnie gotowość nawiązania 
stosunków dyplomatycznych 
z NRF. Jak wiadomo, bez wy­
niku.

Polska wysunęła idee stwo­
rzenia strefy bezatomowej w 
Europie środkowej pod wszech 
stronną kontrolą. W odpowie­
dzi otrzymaliśmy uchwałę 
Bundestagu o atomowym wy­
posażeniu armii zachodnio- 
niemieckiej.

Polska wraz z innymi kra­
jami socjalistycznymi propo­
nuje od szeregu lat zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, aBy ostatecznie zamknąć 
kartę drugiej wojny świato­
wej. Jak dotąd, również bez 
rezultatu.

Przed 3 dniami z tej trybu­
ny rzuciliśmy myśl zawarcia 
paktu o nieagresji między 
państwami Europy środkowej. 
Dość chyba dowodów naszej 
dobrej woli. Natomiast nie 
można od nas oczekiwać po-

my zabawności
,.oświecony kolonializm”.

W Nigerii obowiązywał 
tzw. „indirect rule” czyli 
metoda rządzenia za pośred 
nictwem Nigery jeżyków. W 
rządzie centralnym zasia­
dał pełnomocnik W. Bryta­
nii, rządy regionalne uzy­
skały pewną samodzielność 
samorządową. Nie znaczy 
to bynajmniej, że sytuacja 
w Nigerii układała się sie­
lankowo.

RZĄDY KACYKÓW

Północna część kraju sła 
biej ucywilizowana, 

znajdująca się pod sztucz­
nie utrzymywanymi wpły­
wami miejscowych kacy­
ków zdradzała tendencje 
do oderwania się od reszty 
kraju. Postępowe prądy we 
wschodniej i zachodniej Ni 
gerii. zamieszkałej przez 
bardziej oświecone i uświa 
domione politycznie (naj­
większy ze wszystkich kra­
jów afrykańskich procent 
wysoko kwalifikowanej in­
teligencji) plemiona mu­
rzyńskie. nie przypadają do 
gustu kacykom z północy, 
którzy widzą w nich zagro­
żenie swej niepodzielnej do 
tychczas władzy. Również 
między Nigerią Wschodnią 
i Zachodnią wytwarzane 
były kontrowersje. Premier 
regionu zachodniego, przy­
wódca tzw. grupy czynu, 
AwolÓWo i premier prowin 
en wschodniej przywódca 
rady narodowej Nigerii i 
Kamerunu, doktor Azikiwe 
rywalizują między sobą o 
przewodnictwo polityczne 
w Nigerii.

Specjalne premie pieniężne dla uczestników 
gry, którzy złożą kupony abonamentowe 
„K O ZIÓ Ł KO W” w m-cu październiku —

10 premii po 500,— zł
Kupon abonamentowy zapewni Ci ciągłość gry 

oraz trzykrotne szanse wygrania.

Od 2 października

jednawczości wobec 
kiego militaryzmu i 
nizmu.

Dopóki mocarstwa

niemiec- 
rewizjo-

zachod-
nie będą dopomagać w zbroje 
niach Bundeswehry, osłaniać 
rewizjonizm i ośmielać rosz­
czenia niemieckie do naszych 
granic, trudno sobie wyobra­
zić, że rozmowy w sprawie 
międzynarodowego odprężenia 
doprowadzą do pozytywnych 
wyników. (PAP)

czas zimowy

Co dał nam czas
Kończy się okres stosowania czasu 

letniego, który w tym roku obowią­
zywał u nas od 3 kwietnia do 1 paździer­
nika. Do wprowadzania czasu letniego, 
co czynimy już czwarty rok. zdążyliśmy 
się przyzwyczaić i uważamy to za zja­
wisko całkiem normalne.

Czas letni wprowadzają nieliczne pań­
stwie. Na przykład w bieżącym roku zro­
biły to zaledwie cztery państwa euro­
pejskie: Anglia, Norwegia, Portugalia i 
Polska.

dukowaną kilowat-godzinę. W ten 
sob zmniejszamy zużycie węgla i 
skujemy oszczędności.

spo- 
uzy-

Korzyści, jakie przynosi wprowadze­
nie czasu letniego, są znaczne. Na przy- 
kład uzyskujemy poważną oszczędność 
energii elektrycznej, bowiem maleje za­
potrzebowanie na nią w godzinach wie­
czornych, w których kończymy codzien­
ne zajęcia i uda jemy się na spoczynek 
odpowiednio wcześniej. O tej korzyści 
wszyscy wiedzą, ale są i inne.

Zmniejszenie zapotrzebowania na 
energię elektryczną w miesiącach let­
nich pozwala zatrzymać na ten okres 
niektóre małe, nieekonomiczne i prze­
starzałe elektrownie, które zużywają sto­
sunkowo dużo paliwa na każdą wypro-

Oszczędności * węglu
Obliczając je, stwierdzono, że dzięki 

stosow/miu czasu letniego na przykład 
w roku 1958 — całkowite zużycie węgla 
przez nasze elektrownie zmniejszyło się 
o około 200 tysięcy ton, natomiast w ro­
ku ubiegłym, kiedy czas letni obowiązy­
wał dopiero od końca maja, zaoszczędzi­
liśmy około 150 tysięcy ton węgla. Jeśli 
idzie o rok bieżący — spodziewamy się 
oszczędności około 240 tysięcy ton.

Oszczędności wynikające ze stosowa­
nia czasu letniego są więc dość znaczne 
i nic dziwnego, że ostatnio zaintereso­
wały się tą sprawą również inne pań­
stwa europejskie (między innymi Węgry, 
Bułgaria, NRD). Ale mówiąc i pisząc 
o tych korzyściach, niesłusznie ograni­
czamy się do wymiernych efektów go­
spodarczych. Sprawa ma bowiem szer­
szy aspekt.

Przesunięcie dobowego cyklu zajęć 
społeczeństwa o jedną godzinę ma prze­
cież w miesiącach letnich duże znacze­
nie dla zdrowia ludzkiego. Od dawna

OBYWATELKI I OBYWATELE! MŁODZIEŻY!

W całym kraju rozpoczął się „Miesiąc Oszczędności”. W mie­
siąc ten wkraczamy z niemałym dorobkiem: 1 miliard 85 

min. zł wkładów oszczędnościowych, alokowanych na 428 tysią­
cach książeczek oszczędnościowych, to poważny wkład naszego 
województwa w osiągnięcia krajowe w tej dziedzinie.

Jeszcze nie wszyscy włączyli się do kręgu oszczędzających — 
choć coraz więcej z nas docenia nie tylko własne, ekonomiczne 
i społeczno-wychowawcze korzyści z oszczędzania, ale również 
poważne korzyści państwa, które czasowo, wykorzystując wolne 
zasoby pieniężne ludności, ma możność dysponowania nimi na 
realizację zadań gospodarczych.

1.166 placówek PKO, urzędów pocztowych, ajencji w zakładach 
pracy i spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych otwiera w 
„Miesiącu Oszczędności” swe podwoje, by informować na temat 
możliwości i form oszczędzania.

Wykorzystajcie te możliwości! Każdy może dzisiaj wybrać — 
z kilkunastu rodzajów — taką książeczkę oszczędnościową, która 
będzie najbardziej odpowiadać jego możliwościom i zamierze­
niom.

OBYWATELKI I OBYWATELE! MŁODZIEŻY!

Człowiek oszczędny i gospodarny, to jednostka wartościowa, 
umiejąca dobrze pracować, szanująca mienie społeczne, 

przyczyniająca się — również we własnym zakresie — do budo­
wy lepszego jutra naszego kraju.

Niech w „Miesiącu Oszczędności” ta, szlachetna idea, obejmie 
w naszym województwie nowe rzesze dorosłych i młodzieży!

Niech nasza postawa dopomoże do umocnienia pozycji społe­
czeństwa naszego województwa, jako szczególnie oszczędnego 
i gospodarnego w kraju.

WOJEWODZKI KOMITET 
UPOWSZECHNIANIA OSZCZĘDNOŚCI 

W POZNANIU

Pozostaną chlubą
Uniwersytetu

yi-czoraj Uniwersytet im. Adama Mickiewicza rozstał się 
’ ’ z grupą zasłużonych profesorów naszej Wszechnicy. 

W myśl ustawy o szkołach wyższych z 5 XI 1958 roku prze­
szli oni w stan spoczynku, jako wykładowcy lub kierownicy 
katedr. Nie oznacza to wcale ich zerwania z pracą nauko­
wą, którą kontynuować będą dalej.

W małej auli UAM zebrali 
się ci, którzy przez długie lata 
byli chlubą naszej uczelni i 
wysoko wznieśli sztandar nau 
ki polskiej. Wielu z nich ma

Brigitte Bardot 
czuje się lepiej

Brigitte Bardot. która usiłowała 
popełnić samobójstwo, przebywa 
obecnie w szpitalu w Nicei. "We­
dług ostatniego komunikatu lekar 
skiego, jej stan zdrowia, który po­
czątkowo był bardzo poważny, w 
nocy z czwartku na piątek wyraź­
nie poprawił się. Jednakże — jak 
stwierdza komunikat — nie należy 
oczekiwać szybkiego powrotu do 
zdrowia. Lekarze, którzy znajdują 
się przy łóżku aktorki, zabronili 
wstępu do jej pokoju wszystkim 
odwiedzającym, a nawet rodzinie.

Czwartkowa prasa francuska 
i radio jednomyślnie stwierdzały, 
iż Brigittę Bardot eh ciała popeł­
nić samobójstwo. Znaleziono ją w 
bardzo ciężkim stanie w ogrodzie, 
oook domu jej przyjaciela, w po­
bliżu Mentony. Brigitte Bardot 
oouściła przed dziesięcioma dnia­
mi Paryż po gwałtownej sprzeczce 
ze swoim mężem, Jacques Char- 
rierem. Brukową prasę na zacho­
dzie obiegały ostatnio pogłoski o 
mającym nastąpić rozwodzie Bri­
gitte Bardot z mężem. (PAP)

świetnie zapisane karty w 
świecie naukowym, nie tylko 
w Polsce, lecz szeroko poza 
jej granicami. Sporo spośród 
nich piastuje godność człon­
ków korespondentów zagra­
nicznych Akademii Nauk lub 
są doktorami h. c. innych uni- 
,wersytetów i członkami licz­
nych towarzystw naukowych.

W stan spoczynku przeszli pro­
fesorowie zwyczajni, dr. dr.: Ste­
fan Blachowski, Jan Czekanow- 
ski, Szczęsny Dettloff, Eugeniusz 
Frankowski, Antoni Gałecki, Wi­
told Klinger, Józef Kostrzewski, 
Stefan Krupko, Alfred Ohanowicz,’
Jan 
fan 
Jan 
rzy

Otrębski, Roman Pollak, Stc- 
Rosiński, Mikołaj Rudnicki, 
Sajdak, Tadeusz Silnicki, Je- 
Suszko, Edward Taylor, Kazi-

mierz Tymieniecki, Stefan Wier- 
czyński, Czesław Znamierowski; 
profesorowie nadzwyczajni, df 
dr; Zofia Suchcitzowa, Adam
Wiegner oraz doc. 
Golska.

J. M. Rektor 
Klafkowski, w

Bożena Szulc-

prof. dr A. 
serdecznych

letni?
wiadomo, jak pożyteczne jest wcześniej­
sze wstawanie i udawanie się na spoczy­
nek, a tym samym lepsze wykorzystanie 
światła dziennego. Mówi o tym nawet 
wiele przysłów, jak na przykład nasze: 
„Kto rano wstaje...”, czy angielskie 
„early to tyed, early to rise — makes a 
man healthy, wealthy and wise” (czyli: 
wczesne kładzenie się do łóżka i wczes­
ne wstawanie czyni człowieka zdrowym, 
zamożnym i mądrym).

Wnioski pracowników
Wiadomo też, że w miesiącach letnich 

mieszkańcy miast często wolą rozpoczy­
nać i kończyć swe zajęcia jak najwcześ­
niej, by po pracy, jeszcze we wczesnych 
godzinach popołudniowych, korzystać z 
plaży, wycieczek itp. form letniego wy­
poczynku. Dlatego na przykład pracow­
nicy wielu warszawskich instytucji wy­
rażali życzenie, aby niezależnie od zmia­
ny czasu przesunąć dodatkowo godziny 
pracy na wcześniejsze. Ma to i tę dodat­
nią stronę, że przesuwa się pracę na 
godziny, w których jest ona bardziej wy­
dajna, aniżeli podczas znacznie wyższej 
temperatury w godzinach popołudnio­
wych.

Wiesław Głowacki

siowach podziękował profeso­
rom za ich wielki wkład do 
rozwoju naszej Uczelni. Ich 
wielką zasługą pozostanie 
wzniesienie UAM na wysoki 
poziom naukowy. Kontynuowa 
ne przez nich prace naukowe 
wzbogacą jeszcze naukę pol­
ską w dzieła o wartości nie­
przemijającej.

W ciepłej, serdecznej atmo­
sferze, wśród wspomnień, u- 
płynęło to, pożegnalne spotka­
nie zasłużonych pracowników 
nauki polskiej.

H. B.

Sprawa Kostkowskiej 
w Sądzie Najwyższym

Głośna sprawa dr Amelii 
Kostkowskiej znalazła swój 
ostateczny epilog. Sąd Najwyż 
szy prawomocnym wyrokiem 
skazał Kostkowską — lekarkę 
z Białegostoku na 8 lat wię­
zienia, 50 tys. zł grzywny, 
utratę prawa wykonywania 
zawodu na lat 10 i pozbawie­
nie praw na 5-letni okres. Ja 
wiadomo Kostkowską odpo 
wiadała m. in. za niewłaściwe 
stosowanie metod leczenia r - 
dem osób, które nigdy nie c 
rowały na raka. W rezuuaci 
kilka pacjentek pozbawiła 
zdrowia, a kilka zapadło na 
bezpłodność, (y)



-------------------------- PUBLICYSTYKA „GŁOS" | GOSPODARKA-------------------------------—

Koufa życia u/ slanfm kraju ELANA, ELANA!
W ciągu jedenastu lał istnie­
nia Chińskiej Republiki Ludo­
wej, jej gospodarka bije nie- 
nofowane przedtem rekordy, 
podejmując produkcję no­
wych wyrobów. Po raz pierw­
szy w historii Chin produkuje 
się fam samochody, samoloty 
odrzutowe, statki, udządzenia ; 
dla elektrowni, fabryk włó- i 
kienniczych... Nowa prx5uk- 
cja przemysłowa idzi* w ślad 
za rozwijającą się produkcją 
przemysłu ciężkiego. Chiny 
Ludowe mają już dzisiaj 500 
gatunków stali i wyrobów wal 
cowanych, wiele typów cięż- 
kich obrabiarek, kompletne 
wyposażenie kopalni węgla... 
Na zdjęciu: oto jedna z nich 
— największa bodaj w Chi­
nach kopalnia odkrywkowa w 

Fushin Haichow.
Fot. — CAF

♦ Więcej wełny czesankowej 
♦ „Non lron“ i coś dla dzieci 
♦ Nieco o dewizach

W
 resorcie przemysłu lekkiego 

dobiegają końca prace nad osta­
tecznym sprecyzowaniem planu 
produkcji na 1961 rok.

Myślą przewodnią planu jest 
możliwie najlepsze dostosowanie wytwór­
czości do wymogów rynku. I tak np. poważ­
nie wzrośnie produkcja ciągle deficytowych 
artykułów dziewiarskich; przy pewnym 
spadku produkcji tkanin wełnianych nastą­
pi 20-procentowy wzrost produkcji najbar­
dziej poszukiwanej wełny czesankowej, mia­
nowicie tzw. „osiemdziesiątek” i „siedem­
dziesiątek”.

j Księgowość?!
' Historia zaczęła tsię w ) 
1 LI końcu 1949 r., kiedy 
/ mieszkający w Poznaniu ' 
i spadkobierca spłacił przed- < 

wojenną hipotekę w sumie i 
2.899 zł, ciążącą na nieru- ( 

j chomości (dom mieszkalny) ) 
> w Pleszewie. Z tego tytu- | 
■ łu Wydział Finansowy Pre i 
) zydium MRN m. Pozna- 
) nia wymierzył ob. G. — < 
> 1.156 zł podatku od wzbo- ( 
■ gacenia wojennego. )
(Ponieważ nieruchomość / 

nie przynosiła dochodu, za­
interesowany zaś jako pra i 
cownik umysłowy nie mógł ' 
zapłacić jednorazowo całej ) 

< kwoty, złożył wniosek o ' 
I rozłożenie na raty. Wnio- } 
) sek uwzględniono i w re- { 
/ zultacie ostatnia rata zo ) 
( stała spłacona 22 stycznia i 
s 1955 roku. W listopadzie j 
< 1957 roku wydano pozwo- ) 
) lenie na skreślenie zapisu ’ 
- hipotecznego z księgi grun- j 
; towej. i
< TTważano całą sprawę za 
t U definitywnie załatwia- ( 
< ną. Atoli niezbadane są ( 
I drogi i ścieżki biurokracji, i 
I Jeszcze w okresie spłacania j 
( rat w Poznaniu, ob. G. o- ; 
} trzymał w lipcu 1953 r. z ' 
j Wydziału Finansowego w

Jarocinie wezwanie do za- I 
: płacenia tego samego po- £ 

, datku z tytułu itd. Petent J 
! wyjaśnił listem poleconym, J 
! że spłaca już swoje zobo 
; wiązanie w poznańskim 
' Wydz. Finansowym i nie i 

może równocześnie płacić 1 
!w dwóch instytucjach.

Na ten list nie otrzymał j 
żadnej odpowiedzi. Był więc j 

i Przekonany, że w aktach j 
jarocińskich dokonano wła \ 
ściwepo sprostowania. Omy i 
‘ił się sromotnie, bo oto w s 
l>ołowie 1958 roku zjawił ) 

, się u niego w Pleszewie j 
j ^gzekutor z nakazem za- ) 
■ -^ia ruchomości na po- ) 
‘ kryci? owych 1.156 zł rze- 

konio zaległego podatku.
0 okazaniu dowodów za j 

Płaty, urzędnik spisał od- ! 
l^owiedni protokół i zanie- 
chał czynności egzekucyj- 

{ ^ych.
I Takież było jednak zdzi- / 

" wienie ob. G., gdy w
i dm.u 30. 8. 1960 roku otrzy- 
: mał z Wydziału Finanso- i 

w^go w Pleszewie (gdzie j 
powstał w 1956 r. nowy po- < 
wiat) — kategoryczne we ) 
cwanie, do stawienia się w } 
Rzędzie celem uregulowa- !

; zaległego podatku od 
wzbogacenia wojennego < 
wraz z odsetkami w łącz- I 
nej kwocie 1.336 zł. A więc ) 
ten sam podatek zapłaco- j 

l ny W 1955 r. usiłuje się ! 
1 ściągnąć po raz drugi. Mi- I 
^o pisemnych i ustnych wy ’ 
jaśnień zainteresowanego, ń 
mimo urzędowego protokó r 
łu. )

Dziwna zaiste taka po- ! 
dwójna buchalteria — raz 

। w Poznaniu, drugi raz w

Z

Jarocinie Pleszewie. I
to w instytucjach, które z 
uwagi na swój charakter, 
wyjątkowo skrupulatnie 
muszą prowadzić drażliwe 
sprawy finansowe.

Dzieło wyzwolenia
jedenaście lai Chin Ludowych

D
la Chin dzień 1 października 1949 ro­

ku — dzień proklamowania Chiń­
skiej Republiki Ludowej — ozna­
czał likwidację panowania antylu- 
dowych rządów Kuomintangu, za­

przedanych imperializmowi amerykańskie­
mu; był dla 600 milionów ludzi, uginających 
się pod jarzmem na jeźdźców, rodzimych i za­
granicznych eksploatatorów, momentem 
startu do zupełnie nowego życia.

Niewiele jest krajów na świecie, dla któ­
rych cena walki o wyzwolenie społeczne, 
cena wolności, oznaczała tak olbrzymią da­
ninę głodu, nędzy i krwi — jak właśnie dla 
Chin.

gicznego — huty Baotouskiej 
— jednego z trzech najwięk­
szych i najważniejszych cen­
trów chińskiego hutnictwa. 
Dawniej ponad 90 proc, ośrod 
ków hutniczych przypadało na 
północno-wschodnie okręgi 
Chin. Dzisiaj w każdej prowin
cji, w każdym rejonie 
micznym znajdują się 
lub mniejsze ośrodki 
giczne. Tylko w 1958 
budowano w Chinaćh

autono- 
większe 
metalur 
r. roz- 
18 klu-

tym większym podziwem
i uznaniem spoglądamy na dzi 
siejsze, Ludowe Chiny. Dotych 
czas jednak narodowi chińskie 
mu Stany Zjednoczone zagra­
dzają drogę do należnego mu 
miejsca wśród wielkich mo­
carstw w ONZ. Zarówno w in 
teresie tej organizacji między 
narodowej, która nie może w 
pełni wykonywać swych za­
dań bez udziału Chin Ludo­
wych, jak i w interesie pra­
worządności w życiu między­
narodowym — usunięcia tego 
bezsensu domagają się kraje 
socjalistyczne.

Dla zilustrowania dzieła od 
rodzonych Chin niech posłu­
ży przykład nowych warun­
ków życia i pracy ludności 
tego olbrzymiego kraju, jego 
poszczególnych grup narodo­
wościowych.

RÓWNOUPRAWNIENIE
LA bok narodu Han, najlicz- 

niejszęgo w Chinach (94 
proc, ludności), najbardziej roz 
winiętego pod względem eko­
nomicznym i kulturalnym, od­
grywającego w historii_ kraju 
decydującą rolę — na północy, 
zachodzie i południu kraju 
zamieszkuje przeszło 50 naro­
dowości.

Jedenaście minionych lat 
było dla nich przełomowym 
przejściem od feudalizmu, od 
ustroju niewolniczego — do 
demokracji ludowej, do bu­
downictwa socjalistycznego.

Konstytucja Chińskiej Re­
publiki Ludowej zagwaran­
towała -A po raz pierwszy

w historii kraju — całkowi­
te równouprawnienie wszyst 
kich narodów i grup narodo 
wościowych. proklamowała 
pełną swobodę rozwoju 
własnych języków, piśmien­
nictwa, kultury.
Na obszarach zamieszkałych 

przez zwarte grupy narodo­
wościowe utworzono autono­
miczne rejony, okręgi lub po­
wiaty. Poszczególne narodo­
wości przejęły na tych teryto­
riach władzę w swoje ręce.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU
O ównocześnie z przebudze- 

niem politycznym szło 
przebudzenie ekonomiczne za­
cofanych do niedawna obsza­
rów. W całych Chinach global 
na produkcja przemysłowa i 
rolna wzrosła w ciągu 10 lat 
5,3 raza, przy czym wartość 
samej produkcji przemysło­
wej zwiększyła się przeszło 11 
razy. W rejonach i okręgach 
autonomicznych dane tę są 
znacznie wyższe.

Na stepach Wewnętrznej 
Mongolii zadymiły kominy 
wielkiego kombinatu metalur-

Pisarze na start!
Prezydium Woj. Rady Naro­

dowej w Bydgoszczy i Wydaw 
nictwo Morskie w Gdyni o- 
głosiły konkurs na powieść 
współczesną lub historyczną 
dotyczącą ziem leżących w gra 
nicach województwa bydgos­
kiego. Konkurs ma charakter 
otwarty. Dla autorów najlep­
szych utworów wyznaczono 
cztery nagrody od 40—10 tys. 
złotych.

Ostateczny termin składania 
prac upływa z dniem 30 wrze­
śnia 1961 roku Bliższych in­
formacji udziela Wydawnic­
two Morskie w Gdyni, ul.
Waszyngtona 43. (e)

Jeśli chodzi o problemy ja­
kościowe, w produkcji 

włókienniczej akcent położono 
na wzmocnienie wytrzymałości 
i trwałości tkanin przez doda­
nie elastycznego włókna „ela­
na”. W opracowaniu znalazły 

’się też wreszcie specjalne ty­
py podszewek i nici do mate­
riałów zawierających „elanę”.

Zwrócono również uwagę na 
uszlachetnienie tkanin w pro 
cesie wykańczania. M. in. 
tkaniny koszulowe mają być 
niekurczliwe, tkaniny z włó-
kien wiskozowych nie-

mysi lekki chcąc w części po­
kryć wydatki dewizowe dokła 
da starań dla rozszerzenia eks 
portu. (API)

Wzw

czowych zakładów hutniczych, 
zbudowano ponad 20 hut śred 
niej wielkości i ponad 3000 
ośrodków wytapiania surówki. 
Niedawno pierwszą w historii 
Tybetu hutę uruchomiono w 
Lhassie.

14 TYS. OŚRODKÓW ZDROWIA

V aniedbane dawniej, odda- 
lone od centrum kraju 

teręny, zbliżono przeż Kudowę 
szlaków komunikacyjnych. Z 
10 tys. km. nowych linii kole­
jowych — na tych właśnie ob­
szarach powstało 5 tys. km; z 
320 tys. km nowych szos — 
zbudowano tam 70 tys. km.

W okręgach, gdzie do nie­
dawna nie znano lekarzy, dzia 
ła 775 szpitali i sanatoriów 
(z ponad 5.600 powstałych na 
terenie Chin w ostatnich la­
tach) oraz 14 tys. ośrodków 
zdrowia.

Miliony dzieci różnych naro 
dowości uczy się w szkołach. 
Trzeba było zbudować te szko 
ły, trzeba było wykształcić 
kadry nauczycielskie. A prze­
de wszystkim trzeba było dla 
10 narodowości stworzyć wła­
sne alfabety, podjąć pracę nad 
likwidacją analfabetyzmu.

Tak wyglądają fakty, świad 
czące o imponującym bilansie, 
jedenastolecia Chińskiej Repu 
bliki Ludowej.

Józef Piotrowicz

mnące się itp. Do najbar­
dziej obiecujących nowości 
należy informacja o rozszerze­
niu stosowania apretury „Non 
Iron”. Oby jak najrychlej na­
szym paniom odpadła nie­
wdzięczna praca przy prasowa 
niu męskich koszul!

Ą oto najważniejsze donie- 
sienią z dziedziny konfek 

cji: przerób tkanin dla celów 
konfekcyjnych ma wzrosnąć o 
3 proc., przy czym dla tychże 
celów przeznacza się 50 proc, 
tkanin zawierających „elanę”. 
Nacisk kładzie się na rozsze­
rzenie produkcji spódnic i blu­
zek oraz spodni i wdzianek 
męskich. Aktualne jest ha­
sło: więcej krótkich serii. Z 
nowości' wprowadza się go­
towe suknie dla kobiet ciężar­
nych.

ELEKTROWNIA
W związku z doskonałym 

funkcjonowaniem baterii 
słonecznych, zainstalowa­
nych na radzieckim sputni 
ku i rakiecie kosmicznej, roz 
waza się projekt wykorzy­
stania uzyskanej w ten spo 
sób w kosmosie energii e- 
lektrycznej dla potrzeb mic 
szkanców Ziemi Chodzi o 
to, aby taki sputnik-elek­
trownia, krążący w" odpo­
wiedniej odległości od Zie­
mi, skierowywał przy po­
mocy układu optycznego sil 
ny strumień promieni sło­
necznych na pogrążone w 
ciemności miasta, czy różne 
okręgi.

O WYŻSZE POŻYCZKI

Rozszerzona ma też 
produkcja dla dzieci w 
ku 8—12 lat, a więc dla 
którzy dotychczas byli

być 
wie- 
tych, 
przez

producentów nieco zaniedby­
wani.

IV a zakończenie kilka słów o 
1 * bardzo istotnym w prze­

myśle lekkim problemie kosz­
tów surowcowych. W pewnym 
sensie resort ten należy do 
największych pożeraczy dewiz. 
Warto przypomnieć, że np. ba 
wełnę importujemy w 100 
proc., wełnę zaś — w 80 proc. 
Zęby ograniczyć wydatki de­
wizowe w coraz szerszym za­
kresie będzie się wprowadzać 
do produkcji włókna syntety­
czne (taki kierunek zresztą 
obserwujemy w większości 
krajów). Jednocześnie prze-

Z końcem ubiegłego ro­
ku istniało na terenie kra­
ju 20.300 pracowniczych 
kas zapomogowo-pożyczko­
wych, które dysponowały 
łącznymi wkładami w wy­
sokości 2.370 min. zł. O 
pożytecznej działalności 
kas świadczy chociażby to. 
że tylko w minionym roku 
udzieliły one swym człon­
kom ponad 3.100 tys. poży­
czek, o przeciętnej wyso­
kości 1.500 zł. Ta działal­
ność kredytowa nie zaspo­
kaja jednak wymagań wie­
lu członków, toteż w związ 
ku z licznymi wnioskami w 
tej sprawie CRZZ zamierza 
opracować dla kas nowy re
gulamin. przewidujący
przyznawanie wyższych po 
życzek.

SZYBKI ROZWÓJ
W chwili obecnej istnie­

je na terenie Chin 19 ty­
sięcy kin, a więc prawie 
32-kiotnic więcj niż przed 
dwoma laty, (bro)

Brońmy czystości powietrza
Przeciw zadymianiu miast i osiedli

Af inisterstwo Zdrowia zakończyło 
1 prace nad projektem oczekiwa­

nej od dawna ustawy o ochronie po­
wietrza atmosferycznego w Polsce. 
Sprawa ochrony powietrza przed spa­
linami przemysłowymi i samochodo­
wymi była u nas dotychczas zanied­
bana. Brakowało podstawowych aktów 
prawnych, wprowadzonych w wielu 
krajach już od lat. Nie było też szer­
szej, skoordynowanej akcji, przeciw­
działającej wręcz groźnej sytuacji.

W samym tylko górnośląskim okrę 
gu przemysłowym opada rocznie na 
ziemię milion ton pyłów pochodze­
nia przemysłowego.
Po tragicznym w skutkach długotrwa 

łym zagęszczeniu mgieł nad Londy­
nem, wywołanym przez stężenie spa­
lin i wyziewów, wydano w Anglii usta­
wę o ochronie powietrza atmosferycz­
nego (Clean Air Act). W ciągu 10 lat 
zaplanowano w Wielkiej Brytanii re­
dukcję zanieczyszczenia powietrza o 
70 proc. Plan ten wykonywany jest 
zresztą z powadzeniem. Wiele innych 
państw wydało podobne ustawy.

Prace nad ustawowym zabezpieczę -

niem obywateli naszego kraju przed 
szkodliwym działaniem wyziewów prze 
myślowych rozpoczęto w końcu 1957 
roku. Projekt ustawy ma wejść w naj­
bliższym czasie pod obrady Sejmu.

projekt przewiduje prowadzenie sta 
. łych pomiarów kontrolnych emi­

sji pyłów i dymów. W myśl projektu 
zakłady przemysłowe zobowiązane bę­
dą do instalowania odpowiednich fil­
trów i urządzeń absorbcyjnych. Wresz­
cie przewiduje się tworzenie wokół \ 
obiektów przemysłowych pasów' ochro­
ny sanitarnej, oddzielających dany za­
kład produkcyjny od najbliższych osie­
dli mieszkaniowych.

Oczywiście akcja ochronna przewi­
dziana ustawą, obciąży w pewnym 
stopniu finansowo zakłady przemysło­
we, choć równocześnie przyniesie im 
pewne zyski z absorbowanych pyłów 
(np. sadze). Ale problem kosztów' nie 
stoi w żadnym stosunku do kopyści. 
Niektóre okręgi przemysłowe Polski 
znajdują się wręcz w tragicznej sytua­
cji pod względem zanieczyszczenia po­
wietrza.

AAgólna kontrola naB
' Ustawy, jak i całego

wykonaniem 
szeregu spe-

cjalnych rozporządzeń, znajduje się w 
rękach wojewódzkich inspektorów sa­
nitarnych. Pomocnym instrumentem 
w ich rękach będą stacje laboratoryj- 
no-badawczc, rozmieszczone we wszyst 
kich większych ośrodkach miejskich.

Pewną luką w projekcie ustawy jest 
pominięcie kwestii spalin samochodo­
wych i motocyklowych. Wiadomo, że 
przy bardzo szczupłym jeszcze parku 
motoryzacyjnym obserwujemy w Pol­
sce bardzo wysoki stan zatrucia po­
wietrza spalinami motoryzacyjnymi, 
zwłaszcza w większych miastach. Wy­
nika to głównie z niskiego poziomu 
kultury technicznej właścicieli samo­
chodów.

Prawie nikt u nas nie protestuje, gdy 
autobusy, samochody, motocykle czy 
nawet motorowery zasnuwaj ą ulice 
mgłą spalin. A przecież najprostsze za­
rządzenie milicyjne, nakazujące wyco­
fywanie do remontu pojazdów, które 
przekraczają dopuszczalną normę wy­
dzielania spalin, położyłoby temu kres.

Wit Gawrak
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59 Zgaduj-Zgadula 
w Poznaniu

Liga Przyjaciół Żołnierza 
■Wspólnie z Polskim Radiem 
organizuje kolejny cykl im­
prez. „59” Zgaduj-Zgadula. 
Główny konkurs imprezy po­
święcono historii Wojska Pol­
skiego. Nosi on tytuł „Tysiąc 
lat oręża polskiego” i rozegra­
ny zostanie systemem etapo­
wym. Główną nagrodę finało­
wą stanowi motocykl „Junak”.

Eliminacje do konkursu od 
będą się w czasie imprez, a 
nieodzownym warunkiem wzię 
cia udziału w eliminacji jest,

Czekamy na kredyty
Trzy wypowiedzi w sprawie rozbudowy Al. Marcinkowskieg

IM a zapleczu Muzeum Narodowego i Biblioteki im. Edwarda 
. Raczyńskiego znajdują się dwa duże place, o zabudo­

wie których od kilku lat nic się nie słyszy. Odpowiadając na 
liczne pytania Czytelników, „Głos” zwrócił się do osób naj­
bardziej zainteresowanych zabudową omawianych terenów, 
z prośbą o udzielenie informacji.

Spółdzielcy 
na powodzian

Akcja pomocy powodzianom 
trwa. Napotyka ona na duże 
zrozumienie społeczeństwa, a 
przejawia się w najróżniej­
szych formach. Ostatnio np. 
Spółdzielnia Usług Admini­
stracyjno-Biurowych zorgani­
zowała wśród swych pracow­
ników zbiórkę odzieży i obu 
wia. Ponadto przekazano na 
powodzian 5 tys. zł. Pracowni­
cy spółdzielni nadal gromadzą 
zbędną odzież lub obuwie, a 
także drobne datki pieniężne.

(zni)

PROF. DR Z. KĘPIŃSKI — 
dyrektor Muzeum Narodowego

— Pomijając fakt oszpecenia 
miejsca tak eksponowanego 
jak plac Wolności i Al. Mar­
cinkowskiego istnieniem w są­
siedztwie placu służącego o- 
becnie za prymitywny par­
king, stwierdzić muszę, że spra 
wa zabudowy tego placu in-
teresuje mnie 
względu na 
wprost ciasnotę, 
rażone są nasze

głównie ze 
niesamowitą 
na jaką na- 

zbiory o nie-

Jerzy Ofierski
Fot. — „Głos”

poza odpowiednim zasobem 
wiadomości — posiadanie kar 
ty eliminacyjnej, zawartej w 
drukowanym programie im­
prezy, rozprowadzanym przy 
wejściu.

Atrakcją imprezy będą wy 
stępy popularnych piosenka­
rek: Reginy Bielskiej i Nata­
szy Zylskiej oraz rewelacyj­
nego piosenkarza bułgarskiego 
Levler Levtcroffa. Gra orkie­
stra taneczna Polskiego Radia 
pod dyr. Edwarda Czernego 
Wystąpi także Jerzy Ofierski. 
Wacław Przybylski i Andrzej 
Rokita poprowadzą konkursy 
i konferansjerkę.

W Poznaniu „Zgaduj-Zgadu 
la” wystąpi w dniu 3 i 4 bm 
o godz. 19 w hali nr 9. Przed­
sprzedaż biletów prowadzą 
placówki „Orbisu”, (na)

Na Grunwaldzie 
dodatkowo 69 izb

Z inicjatywy Dyrekcji Bu-
dowy Osiedli Robotniczych, 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 i „Miasto- 
projektu” do końca grudnia 
bież, roku uzyska się dodatko­
wo 69 izb mieszkalnych na o- 
siedlu Grunwald 1.

Nadbudowano tam po jednej 
kondygnacji w trzech blokach 
nr 17, 18 i 19. Blok 18, posia­
dający w sumie 119 izb, odda­
ny będzie do użytku przedter­
minowo. Lokatorzy wprowa­
dzą się do niego w pierwszych 
dniach października, a więc 
kilka tygodni wcześniej, niż 
planowano. Pozostałe dwa bu­
dynki zamieszkane będą w 
przewidzianym termipie, to 
znaczy do końca grudnia br.

(an)

Proces o oszustwa mieszkaniowe

Pieniądze leżą na ulicy?
Trzeci dzień procesu Kopeckiego i współoskarżonych, o oszustwa 

mieszkaniowe na sumę 600 tys. zł, wypełniły zeznania świadków.
Bezstronny obserwator słuchał je z zażenowaniem.'.

Świadek R.: Osk. Starczewski, 
który przedstawił się, jako Lę­
borski, oferował za 17 tys. zł mie­
szkanie. Sprawę miał załatwić Ko 
pecki, bo posiadał kuzyna w DRN 
Grunwald. Mój kolega — M. dał 
15 tys. zł....

Przewodniczący sądu: Czy świa­
dek odniósł wrażenie, że otrzyma 
przydział legalnie?

Świadek: Legalnie, bo oskarżo­
ny powoływał się na znajomości 
(!;! — przyp. red.).

Świadek L: Kopecki mówił, że 
mogę dostać mieszkanie — spół­
dzielcze lub z kwaterunku. Za 25 
tysięcy. Mówił, że ma znajomości, 
przy czym on — Kopecki, niewie­
le z tego skorzysta, gdyż „wszy­
stko’* dużo kosztuje. Dałem W'ięc 
te 25 tysięcy, i nie mam ani pie­
niędzy, ani mieszkania...

I tak płacono na potęgę. Hen­
ryk S. — 13 tys. zł, Halina J. — 
10, Adela M., której Kopecki po­
kazał już „przydział” — 20 tys.,

Janus-z A. — 10, Zbigniew F. — 6, 
Marian J. — 25 tys. zł. Kiedy ten 
ostatni domagał się zwrotu, poka­
zano mu sfałszowany weksel. Póź­
niej dostał jednak aż 28 tys. zł. 
Trzy — za niezawiadamianie pro­
kuratury...

Raz, po raz sędzia lub strony za 
pytują świadków, dlaczego tak 
lekkomyślnie płacili. Odpowiedzi 
są różne. Jedni mówią, że się nie 
orientowali, drudzy, że spisanie 
umowy (o pożyczkę!) stanowiło 
dostateczną gwarancję. Wspomina 
się o tym, że oskarżeni mieli rze­
komo posiadać samochód, willę, 
zakład fryzjerski i krawiecki, a 
więc byli wypłacalni. Jeden ze 
świadków stwierdził natomiast, ze 
uwierzył Kopeckiemu, gdy prze­
konał się, że istotnie przy ul. Ry­
cerskiej buduje się bloki, (ak)

Jolanta Gałczyńska 
uniewinniona

30 września br., Sąd Wojewódz­
ki w Poznaniu ogłosił wyrok w 
procesie Jolanty i Eugeniusza Gul 
czyiiskich, oskarżonych przede 
wszystkim o powoływanie się na 
wpływy w urzędąch i nie bezinte­
resowne podejmowanie się zała­
twiania rozmaitych spraw.

Sąd uznał Gulczyńskiego win­
nym sfałszowania umowy (pier­
wotne brzmienie: budynki, stawia 
ne na gruncie Grzybkowskiego, po 
5 latach przechodzą na jego wła­
sność, zmiana wskutek podrobie­
nia: budynki są własnością sta­
wiającego). Kara — 8 miesięcy wię 
zienia. Trybunał uniewinnił nato­
miast Oskarżonych od wszystkich 
po^óstałych zarzutów. Obciążają­
ce zeznania świadków — stwier­
dził Trybunał — są niewiarygo­
dne, wskutek sprzeczności, subiek 
tywizmu i braku logiki. Gdyby 
zaś nawet przyjąć, że niektóre z 
tych zeznań są prawdziwe, to i 
tak zawarte w nich okoliczności, 
nie posiadają znamion przestęp- | 
stwa z art. 38 MKK (opłacana pro 
lekcja). (ak) •

Autobusy MPK 
w Dniu Zmarłych

Wprawdzie ^o Dnia Zmarłych 
mamy jeszcze sporo czasu, ale dy 
rekcja MPK już teraz ustaliła roz 
kład jazdy specjalnych autobu­
sów i dodatkowych wozów tram­
wajowych na okres, poprzedzają­
cy tradycyjne obchody.

W dniach: 30 i 31 bm. oraz 1 li- 
stopada, od ul. Wierzbowej kur­
sować będą specjalne autobusy na 
cmentarz na Głównej. Ustalono 
następujące godziny kursów: 30 
bm. — od 8—18, 31 bm. — od 13—18 
i 1 listopada — od godz. 7—19. Taki 
sam rozkład obowiązywać będzie 
autobusy MPK, odchodzące z ul. 
Warszawskiej (Środka). Ponadto 
w wymienione dni uruchomi MPK 
dodatkową linię od pl. Wyspiań-

wymiernej przecież wartości. 
Zamiary modernizacji wnętrza 
starego gmachu i stworzenia 
w nim między innymi central­
nej biblioteki sztuki, będą nie­
możliwie do zrealizowania tak 
długo, jak długo niemożliwą 
będzie budowa nowego gma­
chu, który rozwiązałby istnie­
jące trudności. Pomimo po­
parcia sejmowej Komisji Kul­
tury i Sztuki, pomimo stwier­
dzenia przez ministerialną ko­
misję, iż poznańskie Muzeum 
Narodowe znajduje się w naj­
gorszej w Polsce sytuacji lo­
kalowej, do dnia dzisiejszego 
nie otrzymaliśmy kredytów wy 
starczających na rozpoczęcie 
zabudowy sąsiadującego z na­
mi placu. Dwukrotnie już spra 
wa rozbudowy Muzeum w Po 
znaniu figurowała w planie 
budżetowym Ministerstwa Kul 
tury i dwukrotnie zostaliśmy 
wyeliminowani. Obecnie po­
siadamy kredyty na wstępną 
dokumentację łącznie z projek 
tern zagospodarowania urba­
nistycznego. Współpracę przy 
projektowaniu przyszłego bu­
dynku przyrzekli: prof. J. Cie- 
śliński i prof. J. Hryniewiecki 
z Warszawy. Nie mogę, nie­
stety podać terminu rozpoczę­
cia budowy, ani jej ukończe­
nia, wszystko bowiem zależy 
od decyzji władz centralnych.
MGR B. OLEJNICZAK — 
dyrektor Biblioteki 
im. E. Raczyńskiego

— My znajdujemy się w sy­
tuacji o wiele lepszej. Mieliś­
my przygotowane założenia 
projektowe zabudowy terenu 
leżącego na zapleczu Bibliote­
ki, ale ze względu na przebie­
gającą obecnie rewizję wszel­
kich założeń projektowych 
przez władze miejskie został on 
także poddany rewizji. Sprawa 
rozbudowy Biblioteki jest o 
tyle pilna, że ciężar magazy­
nowanego księgozbioru poważ­
nie osłabia wytrzymałość stro 
pów zabytkowego obiektu. 
Także stan stropów użytko­
wanego przez nas gmachu przy 
ulicy Armii Czerwonej budzi 
poważne obawy. Gmach ten 
oddamy w przyszłości szkole. 
Do roku 1963 gotowa będzie 
dokumentacja techniczna i w 
tym też roku rozpocznie się 
budowa, której założenie opra­
cowała inż. arch. J. Czarnecka 
z „Miastoprojektu”. Kredyty 
w wysokości 8 min. zł, jakie 
otrzymaliśmy na lata 1961 do 
1965, wystarczają na opraco­
wanie dokumentacji i rozpo­
częcie budowy. Przewidujemy, 
iż nowy gmach, w którym o- 
prócz magazynów, czytelni i 
introligatorni znajdzie po­
mieszczenia także stacja mi­
krofilmowa, oddany zostanie

fta. Starów ca

do użytku w następnej pięcio­
latce.
MGR INŻ. B. ŚMIGAJ —
Główny Architekt Miasta

— W pełni z zgadzam się z 
projektowanym nowoczesnym 
zabudowaniem interesujących 
nas placów. Ze swojej strony 
chciałbyna dodać, że bardzo 
istotnym jest stworzenie na 
zapleczu Muzeum. budowli, 
która — poza wysokimi walo­
rami architektonicznymi — 
stworzyłaby warunki dla swo­
bodnego dotarcia do odbudo­
wującego się Zamku Przemy­
śla. Niewątpliwie zainteresuje 
mieszkańców Poznania projek 
towana przebudowa placu Wol 
ności, która wiąże się w pew­
nym stopniu i z rozwiązaniem 
urbanistyki Al. Marcinkow­
skiego. Otóż na miejscu trą- 
cącego już myszką centralne­
go punktu miasta, powstać ma 
nowoczesny plac o twardej po­
sadzce. W miejscu, gdzie wid­
nieje dzisiaj okazały klomb, 
znajdować się będzie część par 
kingowa placu, co poważnie 
rozwiąże kłopoty z parkowa­
niem samochodów. Obecnie 
Prezydium czyni starania o 
umieszczenie przebudowy w 
budżecie na rok 1961.

Rozmawiał: Leszek Sroka

XVIII sesja 
Rady Narodowej 

m. Poznania
We wtorek, dnia 4 bm., 

odbędzie się w Nowym Ra­
tuszu XVIII sesja Rady 
Narodowej m. Poznania. 
Początek obrad o godz. 10. 
Program sesji przewiduje 
m. in. referat o działalności 
miejskich przedsiębiorstw 
handlowych, sprawozdanie 
Komisji Zdrowia oraz infor 
mację o zmianach budżetu 
miasta na rok obecny oraz 
o przesunięciach na kierów 
nwzych stanowiskach nie­
których wydziałów Prezy­
dium Rady Narodowej, (na)

Na poznańskim Starym Rynku coraz więcej zabytkowych bu­
dowli. Oto na południowej stronie wewnętrznej zabudowy 
wyrosły ostatnie z ciągu historycznych domków budniczych. 
Jeszcze tylko kolorowe tynki i ten zespół budynków zabłyś­

nie w całej okazałości średniowiecznej formy.

Mi

Natomiast doczekały się już należytej szaty zewnętrznej 
cztery kamieniczki na północnej ścianie obrzeża Starego 
Rynku. Przed kilkoma dniami opadły rusztowania i oczom 
przechodniów ukazały się barwne, piękne tynki kamieniczek. 
Szkoda tylko, że przeciąga się przebudowa pozostałych do­
mów Starego Rynku, kilka kamienic na narożnikach ulic 
Wrocławskiej i Wronieckiej daremnie czeka na zabytkową 

szatę.

Inicjatywę młodych 
mogą podjąć starsi
Ocena Brygad Pracy Socjalistycznej

Prawie tysiąc młodzieżowych brygad produkcyjnych, 15 
„Brygad Pracy Socjalistycznej”, 100 brygad ubiegają­

cych się o to zaszczytne miano, oto plon pracy organizator­
skiej Związku Młodzieży Socjalistycznej w zakładach pra­
cy naszego województwa.

Właśnie w szeregach ZMS-u 
powstała inicjatywa wskrze-
szenia współzawodnictwa.
Wbrew wszelkim sceptykom 
młodzieżowy ruch nabiera co­
raz więcej rozmachu coraz 
więcej zwolenników znajduje 
wśród młodych. Stworzona

Zasłużone

skiego do cmentarza na 
wie w godz. od 11—19.

Cena biletu za przejazd 
ny — 3 zł, dla młodzieży 
stów — 1.51 zł.

Juniko-

normar 
i renci’

Poinformowano nas również, że 
obecnie nadal kursują w każda 
niedzielę specjalne autobusy do 
cmentarza na Głównej. Zostaną 
one wycofane z obiegu po 1 listo­
pada.

Na okres zimy również przerwa­
no specjalną komunikację do Je­
zior i Strzeszynka. (c)

Od dzisiaj czynna 
kryta pływalnia

Z dniem dzisiejszym, na 
okres jesienno-zimowy zostaje 
znów otwarta kryta pływalnia 
przy ul. Wronieckfej. Z uwa­
gi jednak na konieczność roz­
szerzenia godzin nauki pły­
wania dla młodzieży i spopu­
laryzowania tej akcji ograni 
czono godziny korzystania z 
basenu przez publiczność.

W piątki pływalnia będzie 
dostępna dla publiczności (tyl­
ko dla dorosłych) od godz. 
20—22, w soboty od 18.45 do 
20,45 (dla dorosłych i młodzie­
ży) oraz od 20,45 do 22 tylko 
dia dorosłych.

Na razie przewidziano, że 
basen będzie dostępny także 
w niedzielę, i to od godz. 12,15 
do 13. Jeśli frekwencja nie do 
pisze, w niedziele pływalnia 
będzie zamknięta, (g)

wyróżnienie
W dniu dzisiejszym otrzyma 

sztandar przechodni Woje­
wódzki Oddział Centrali Su|- 
rowców Włókienniczych i Skó 
rżanych w Poznaniu. Jest to 
nagroda za uzyskanie w II 
kwartale br. najlepszych wy-
oików we 
pomiędzy

współzawodnictwie 
kilkunastoma po-

krewnym: przedsiębiorstwami
w kraju. Do jego najwięk-
szych osiągnięć w tym okresie 
należy wykonanie wysokich 
planów skupu w 105,2 proc, 
przy o uk. 50 osób mniejszej 
załodze i wydatnym obniże­
niu kosztów. Rezultaty te za­
sługują tym bardziej na pod­
kreślenie, ponieważ część 
skupionych przez Wojewódz­
ki Oddział w Poznaniu skór 
wysyła się m. in. do Ameryki, 
NRD, Holandii i Czechosłowa­
cji.

Nie jest to pierwsze wyróż-
nienie, jakie sootkało poznań­
ski Oddział Centrali. W 1958 
r. Wojewódzki Oddział otrzy­
mał sztandar przechodni 3-
krotnie, a wielu innych
kwartałach znajdował się w 
czołówce. (L)

gajeniu wczorajszej narady 
aktywu ZMS-owskiego związ­
kowego I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego ZMS — Jan 
Pawlak. Narada ta zgroma­
dziła 490 osób aktywu ZMS- 
owskiego, związkowego człon­
ków Brygad Pracy Socjali­
stycznej.

Oceniając młodzieżowy ruch 
współzawodnictwa, przewodni 
czący Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych — 
Maksymilian Bartz, wyróżnił 
brygady Wie«ofamy, Parowo­
zowni, HCP. przekraczające 
poważnie normy produkcyjne, 
dokształcające się i prowadzą­
ce prace społeczne. Mówca 
zwrócił jednocześnie uwagę na 
nierównomierne rozmieszcze­
nie brygad tak pod względem 
geograficznym jak i branżo­
wym. I tak na 100 brygad w 
województwie 50 mamy w 
Poznaniu. Najbardziej rozwi­
nięte jest współzawodnictwo 
wśród metalowców (37 bry­
gad) i kolejarzy (20), nato­
miast budowlani mają tylko 
1 brygadę. W chwili obecnej 
zdaniem przewodniczącego 
Bartza istnieją możliwości i o- 
bowiązek rozpropagowania i 
objęcia współzawodnictwa pra 
cy również starszych pracow­
ników.

Podjęte wnioski przekazano 
wspólnej komisji KW ZMS i 
WKZZ dla przygotowania od­
powiedniej uchwały. (jk)

w chwili obecnej atmosfera 
pozwala na planowanie roz­
szerzenia współzawodnictwa 
i na starszych. O tych wszyst­
kich sprawach mówił w za­

Ładnie wygląda jednak nie tylko 
otoczenie Starego Rynku. Rów­
nież sąsiadujące z nim uliczki 
nabierają specyficznego uroku- 
Oto ulica Ślusarska w ostatnich 
promieniach letniego słońca. 
Niebawem podobnie wygląda 
będzie ulica Wodna, której do­
my pokrywają właśnie metalów* 

rusztowania.
Fot. (3) — K. przychodami

INFORMUJEMY
Komisja Turystyki Kolarskie) 

POZkOl. zawiadamia, że k°le3 
wycieczka rowerowa odbędzie 
2 bm. do Puszczy Zielonki. Zbi 
ka uczestników przed Ratusze

° Zebranie Koła Pszczelarzy odbę­
dzie się 2 bm. o Sodzul15Towaro- 
Zarządzie Rolnictwa, u
"prtyehoanla W-*”

— Jeżyce organizuje ńrvinef dżinie 19 w sali konferencyjnej 
przy ul. Mickiewicza 31 P f
przeznaczoną tylko dla 
„Zapobieganie ciąży . . 8 gle.
wygłosi dr med. Eugenia Ryg* 
wicz. Po prelekcji — film-

______ nr7vrndv, vaOchrony Przyrody. .
Miejski I

stacja Sanitarno-Epidemiologi 
na urządzają od 24 ub. m. W sa 
nie PTF, ul. Paderewskiego 
wystawę grzyboznawczą. P0^02^ 
trwania wystawy, w poniedzia . 
środy i piątki od godz. 11 
oraz w środy od 17—19 mgr 
ria Lisiewska wygłaszać będzie

Liga 
dział
Stacja

prelekcje naukowe.
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Pracownicy poszukiwani
Technika przetwórstwa rybnego zatrudni na­
tychmiast Wielkopolska Spółdzielnia Pracy 
Rybacko - Przetwórcza w Poznaniu, ul. Małe 
Garbary 4. K6724
Znińska Fabryka Maszyn i Urządzeń zatrudni 
natychmiast:
1. Głównego księgowego — wymagane kwali­

fikacje: wykształcenie wyższe względnie 
średnie ekonomiczne i 5—10 lat praktyki 
w księgowości przemysłowej. Wynagrodze­
nie od 1.600—3.000 zł.

2. Konstruktora — wykształcenie wyższe inż.- 
mechanik, 3 lata praktyki względnie średnie 
5 lat praktyki, wynagrodzenie od 1.500 do 
2.400 zł.

3. Tokarzy kwalifikowanych do obróbki wió­
rowej.

4. Malarzy lakierników w dziale maszynowym. 
Reflektuje się jedynie na siły samodzielne wy­
soko kwalifikowane. Wynagrodzenie bardzo 
dobre. Wnioski należy kierować do Dyrekcji 
Fabryki Maszyn i Urządzeń w Żninie, ul. Mic­
kiewicza 4, woj. bydgoskie wzgL osobiste zgło­
szenia w dyrekcji. K6752
Wychowawczynię internatu żeńskiego zaanga­
żuje Technikum Rolnicze w Trzciance koło 
Opalenicy, poczta Sliwno, pow. Nowy Tomyśl.

■_________________________________ K6789
2 palaczy centralnego ogrzewania, uprawnio­
nych do zespołu piecy niskociśnieniowych 
(z dala czynne), którzy mogą być jednocześnie 
zatrudnieni do konserwacji urządzeń instala­
cyjnych, przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Ro­
bót Przemysłowych Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ulica Żmigrodzka 41/49. K6776
Palacza c. o. z uprawnieniami przyjmie zaraz 
Zakład Produkcji Sprzętu Wiertniczego i Pomp 
w Poznaniu, ulica Głogowska 127. 11851g
Referentkę z umiejętnością pisania na ma­
szynie do Działu Zaopatrzenia i Zbytu natych­
miast przyjmiemy. Podania na piśmie prosi­
my kierować pod adresem: Zakład Remonto­
wo - Montażowy Związku Spółdzielni Mleczar­
skich w Poznaniu, ul. Krauthofera 22 — te­
lefon 640-27, 653-13.11900g 
Kierownika magazynu branży metalowej z 
długoletnią praktyką przyjmie zaraz Przed­
siębiorstwo Remontowo-Montażowe Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9, 
pokój 64. ____________ __________
Wysokokwalifikowanych ślusarzy-monterów, 
tokarzy, frezerów do pracy w terenie oraz na 
miejscu przyjmą Poznańskie Zakłady Remon- 
towo-Montażowe Przemysłu Papierniczego w 
Poznaniu, ul. Chudoby 24, pokój nr 14. K6812 
5 murarzy, 10 robotników niewykwalifikowa­
nych. 3 cieśli, stolarza ze znajomością .stolarki 
budowlanej i 1 pomocnika stolarskiego za­
trudni natychmiast Zakład Budowlano-Re- 
ntóntowy PGR, Świebodzin, ul. Grottgera nr 4. 
Warunki płacy według Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie — dla zamiejscowych 
mieszkanie zbiorowe zapewnione.______K6818 
Kierownika robót (inżyniera z uprawnieniami), 
st. technika budowy, st. inspektora technicz­
nego (z wyższym wykształceniem technicz­
nym), majstra budowlanego oraz każdą ilość 
murarzy i robotników bud., 8 zdunów i 8 po­
mocników instalatora przyjmie natychmiast do 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane nr 1, 
w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Warunki pła­
cy wg obowiązujących stawek w budownictwie. 
Hotelu robotniczego nie posiadamy. Zgłoszenia 
w Dziale Zatrudnienia, pokój 203, przy ulicy 
Paderewskiego 7. K6829

~ +
W dniu 29 września 1960 r. zmarł nagle, prze­

żywszy lat 57, śp.

Leon Wachowski
ukochany mąż, brat i szwagier.

W Zmarłym straciliśmy bardzo dobrego erto- 
w iclcs

Pogrzeb odbędzie się 1 października 196® r., 
o godz. 13,30 na cmentarzu w Górczynie.

ZONA I RODZINA 
12051g

Skóra świńska - to dodatkowy dochód z hodowli
Skóra świńska jest cennym, a tak często 

marnowanym surowcem, z którego przemysł 
skórzany wyrabia wiele przedmiotów codzien­
nego użytku, jak: buty, walizki, teczki, torebki, 
paski itd. Surowca tego trzeba zatem jak naj­
więcej.

Tymczasem wielu rolników nie może przy­
zwyczaić się do tego, by po zabiciu świni 
zdjąć z ijiej skórę, pozbawiając się tym sa­
mym dodatkowego dochodu z hodowli trzody. 
Rolnicy ci prawdopodobnie nie wiedzą o tym, 
że słonina bez skóry nie jest gorsza i,-że skó­
ra nie przedstawia prawie żadnych wartości 
odżywczych.

Dużo rolników przekonało się już o tym 
i przełamało niechęć do zdejmowania skór 
z ubitych świń. Doceniają oni stąd płynące 
korzyści, sprzedając zdjęte skóry w punktach 
skupu skór surowych gminnych spółdzielni. 
Korzyści z tego są obopólne: większy dochód 
dla rolnika i surowiec dla przemysłu.

Dostarczany przez rolników surowiec jest 
jednak — jak informuje Centrala Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych Woj. Oddział 
w Poznaniu nie zawsze najwyższej jako­
ści. Często bowiem hodowcy zapominają, że 
jakość skóry świńskiej zależy od: racjonal­
nego wychowu świń (odpowiedniego pomiesz­
czenia, starannego pielęgnowania i prawidło­
wego żywienia, ostrożnego transportu, umie­
jętnego zdjęcia skóry i właściwej konserwacji 
skóry przed jej dostarczeniem do spółdzielni).

Nie wolno zapominać o tym, że czystość 
w chlewni oraz słońce, ruch, świeże powietrze 
zapewniają trzodzie zdrowie i uodporniają ją 
na choroby. Natomiast brud przyczynia się 
do zawszenia. Wszawica zaś powoduje skale­
czenia skóry.

Również mechaniczne uszkodzenia skóry 
obniżają jej jakość, a tym samym wartość 
użytkową.

Zdejmowanie skóry najlepiej zlecić doświad­
czonemu skórowaczowi (najczęściej są nimi 
przeszkoleni rzeżnicy), który wykona tę pra- 
cę z- wprawą i bez uszkodzeń, co gwaran­
tuje otrzymanie za taki surowiec wysokiej 
ceny. Odpowiednio przeszkolony fachowiec wie 
o tym, że nie wolno oparzać tej części skóry, 
która ma być zdjęta (kruponu) bowiem skóra 
(krupon) oparzona jest bezwartościowym su- 
rowcenj i nie nadaje się do garbowania.

Nie można też skór świńskich suszyć (je­
dynie solić), gdyż tracą one wówczas na war­
tości użytkowej i nie nadają się również do 
garbowania.

Skóry źle zdjęte, uszkodzone, podziurawione 
względnie nadpsute wskutek złej konserwacji 
zaliczane są do niższych klas.

Za każdy kilogram skóry świńskiej zali­
czonej do klasy I otrzymuje dostawca 30,— zł, 
to jest około 100,— złotych za krupon ważący 
3—3,5 kg oraz kwit upoważniający go do na­
bycia 40 dkg skóry twardej podeszwowej po 
cenach urzędowych. K6862

Przedsiębiorstwo Robót Drogowych
POCZTA EDMUND 

Poznań, Palacza 36, tel. 631-94 
PRZYJMIE 
jeszcze na rok 1960 oraz na 1961

wszelkiego rodzaju roboty drogowe, 
kanalizacyjne oraz kablowe.

________________________ _______________ 12056g

OKRĘGOWE PRZEDS. HANDLU OPAŁEM
ZAWIADAMIA

że z przyczyn niezależnych od przedsiębiorstwa

wstrzymuje skup wszelkich 
OPAKOWAŃ SZKLANYCH

aż do odwołania.
K6873

Przetargi — Komunikaty
Poznańska Baza Remontowa w Poznaniu, ulica 
Mielżyńskiego 27'29, ogłasza przetarg na czę­
ściowe tynkowanie oraz bielenie sufitów i ścian 
w warsztatach i biurach:
1. Oddział M-2, Poznań, ulica Polna 15,
2. Oddział M-2, Poznań, ul. Dąbrowskiego 98,
3. Oddział M-l, Poznań, ul. Dąbrowskiego 472 

(Krzyżowniki), *

Praca

Pomoc domowa do 5-let- 
niego dziecka potrzebna 
zaraz. Wyspiańskiego 21 
m. 21. _____________ 11951g
Potrzebna pomoc domowa 
najchętniej z prowincji. 
Dąbrowskiego 20/22 m. 5. 
____________________ U971g 
Pomoc domowa chętnie 
zamiejscową przyjmę. 
Zgłoszenia od godz. 16, 
Śląska 10.__________11316"

Nauka;
Fortepianowej gry udzie­
la początkującym j za­
awansowanym pedagog. 
Ratajczaka 26, wejście 8.
TI Piętro. 9335g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2. parter. 11559g
Profesor liceum udziela 
matematyki i rosyjskiego. 
Tel. 611-81. wewn. 184.

11763g

■Sasa
Maszynę do szycia kppję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I1948g.

Sprzedaż
Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17, te­
lefon 442-89. 8162g
Samochód osobowy „Fiat” 
sprzedam. Poznań-Zawa- 
dy, ul. Chlebowa 14

__ ___________ 11750g 
Prasy kolankowe ręczne, 
balanse — sprzedam. Wa- 
dzvński, Poznań, Niska 3, 
tel. 17-86.___________ 11231g

Wózki dziecięce nowo-' 
cresne poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej
Armii 70, w podwórzu.

_________________ 8980C
Sprzedani piłę taśmową 
,,Herkules” 0 70. Poznań. 
Kraszewskiego 14 m. 8, 
dzwonek adm. domu.
____________________ U173g 
Sprzedam młodą krowę 
cielną. Poznań, Gromadz­
ka 2, przy Winogradach. 
____________________ n403g 
Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca: 
Brzozowska, Poznań. Ar­
mii Czerwonej 10. U613g
Samochód ,,Tudor”, stan 
idealny po kapitalnym 
remoncie, nowy lakier i 
ogumienie sprzedam.
Grunwaldzka 33 A m. 13 
od godz. 12. U938g
Sprzedani tanio samo­
chód w bardzo dobrym 
stanie lub dam w zastaw 
za udzielenie pożyczki 
20.660 zł. Poznań, Wojsko­
wa 20 m. 1. U776g
Piec stałopalny duży sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11828g.
Sprzedam korzystnie for­
tepian „Bltithner”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1183^.
Sprzedani bramę z furtką 
oraz słupki. Poznań-Gór- 
czyn, Andrzejewskiego 19.

___ ____ ______ 11865g 
Uwaga stolarze! Partię 
oklein egzotycznych ży­
łek inkrustowanych, 
kleszcze żelazne, długie, 
krótkie, sprzedam. Ma­
szynowa 33._________ 11869g
Sprzedam krawędziaki 
8X8 do 16X16, stemple ko­
rowane 7 m długie o śred 
nicy 13—15 cm. deski 19— 
45 w tym podłoga i sto­
larka. Marian Jeznach, 
Torzym, ul. Sulęcińska 7, 
pow. Sulęcin. 11827g

Dnia 29 września 1960 r. zmarł pracownik na­
szego przedsiębiorstwa

Leon Wachowski

k OGŁOSZENIA DROBNĄ-
Pianino płyta metalowa, ; Zamienię 2-pokojowe
w dobrym stanie, sprze­
dam. Maszynowa 33.
_____________________ 11870g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Jawa” 250 cem, 
przebieg 15.000 km. Mode­
larnia, Marian Faustman, 
Wągrowiec, ul. Kcyńska
27a. 11872"
Sprzedam buty oficerki 
i ołaszcz dla leśnika. Po­
znań, Podolska 8 m. 1.

____________ 11873?
Sprzedam jadalnię, dąb 
tanio. Poznań, Aleje Mar 
cinkowskiego 26 m. 18. od

uchnią, samodzielne, par 
ter, front, 45 m!, na więk­
sze lub 3 pokoje z kuch­
nią, z wygodami. Koszty 
remontu zwrócę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
świerczewksiego 3 dla 
H758g.____________________  
Lokal gospodarczy oddam 
na przeróbkę na mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11767g.

oraz malowanie i bielenie biur przy ulicy 
Mielżyńskiego 27/29.
Termin wykonania robót do końca listopada 
br. Ślepe kosztorysy do wglądu w biurze Dy­
rekcji. Oferty wraz z kosztorysami należy 
składać do dnia 14. IX. 1960 r. w biurze przy 
ulicy Mielżyńskiego 27^29. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 17. IX. 1960 r., godz, 10,
w biurze Dyrekcji.
Kupię udział w spółdziel­
ni mieszkaniowej, naj- 
chętniej'2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11839g. ______________

godz. 10—13. 11874g
Samochód „Wanderer” w 
dobrym stanie na nowym 
ogumieniu, szybko i tanie 
sprzedam. Kościan, Prosta 
22^118ng 
Skóry nutrii epilowane 
oraz błam sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11884g.

Zamienię piękne, dwupo- 
kojowe mieszkanie, kuch­
nia, Międzychód na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11763g.
Barak murowany, 45 m!. 
na warsztat lub garaże, w 
śródmieściu, sprzedam. Po 
znań, telefon 522-68.

11781"

K6815
Sprzedam parcelę ca 3.600 
m-, zadrzewioną przy Po­
znaniu z planem zabuda-
wania, cena
Oferty Biuro

150.000 zł.

Lokale,
Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie, poleca-posżuku 
je „Parcelo-Willa”, Czet - 
wonej Armii 29. 11239g
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, wyłączone — ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_ 11717g. __________
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, wyłączone, w no
wym 
pię. 
szeń,
dla 11718g.

budownictwie ku- 
Oferty Biuro Ogło-
Swierczewskiego 3

Zamienię pokój z kuch­
nia na 3‘/ł pokoju albo 
poszukuję pokój z kuch­
nią. Korzystne warunki 
do omówienia. Łukaszewi 
cza 30 m. 2. 11844g
Środa! Zamienię mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią, 
na mniejsze lub wspólne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11658g.

Dnia 28 września 1960 r. zmarła, śp.

Antonina Wilczyk
Zmarła była sumiennym i oddanym pra­

cownikiem, dobrą, nieodżałowaną koleżanką.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br„ 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
Dyrekcja Rada Robotnicza Rada Zakładowa

Współpracownicy
POZNAŃSKIEGO PRZEDS. BUDOWL. nr 1

POZNAN
K6870

W Zmarłym żegnamy zasłużonego pracownika 
i Kolegę. •

Dyrekcja Rada Zakładowa
POZNAŃSKICH zakł. gastronomicznych 

„ZACHÓD”
1208’g

t
Dnia 28 września 1960 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy syn, 
brat i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

Stefan Draszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 1 października 

br., o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona

MATKA Z RODZINĄ
Poznań, Gnieźnieńska 24. 12054g

Garaż z centralnym ogrze 
wa?iiem odda w dzierża­
wę zaraz. Racławicka 91 
(narożnik Grunwaldzkiej). 
____________ 11843?

Świerczewskiego 
11826".

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam okazyjnie zie­
mię 3—4 ha. Umultowo 19.
Poznań. U822g

Lokal na warsztat 42 ml 
(Wilda) odstąpię. Telefon 
536-19, od godz. 8—15.

_______  _ 11782?
Kupię wyłączony pokój 
z kuchnią względnie po­
kój, peryferie niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło 
śzeń, Świerczewskiego 3 
dla 11775". 

Kupię wyłączony pokój 
z kuchnią względnie duży 
pokój. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11845g.______________
Zamienię pokój z kuch­
nią na podobne względnie 
na duży pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla H846g.
Przyjmę dwóch panów na 
pokój (3-osobowy). Po- 
znań-Junikowo, Ścina w- 
ska 70. 11849"

Sprzedam nieruchomość z 
ogrodem. Ostrów Wlkp..
Łąkowa 4 m. 8. 1184Cg
Sprzedam parcelę 1200 m! 
na Górczynie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11853g.

dentystycznyGabinet

Kupię pokój lub pokój 
z kuchnią, wyłączone. 
Oferty Bjuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11787g.________
Duży pokój z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, za­
mienię na równorzędne — 
większe. Peryferie nie­
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 11812".

Zamienię zaraz 2 posoje 
z kuchnią, 92 m’, dozor- 
stwo, na pokój z kuch­
nią bez dozorstwa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 11850".
Szukam pokoju pustego 
lub umeblowanego w śród 
mieścin. Cena obojętna 
płatne za rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11856g.

Stępka, Wielka 17, spe­
cjalność: steelonowe most 
ki, korony, protezy. 11359"

Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych, powrócił, 
znań, Matejki 51. 115Wg

Dr Zygmunt Donat, le­
karz chorób wewnętrz­
nych — prześwietlanie 
rentgenowskie przyjmuje, 
Poznań, Reymonta 7. te-
lefon (65-54. 1180?g

Pracujące małżeństwo stu 
denckąe pilnie poszukuje 
samodzielnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 ala 
H820g.____ ___
Inżynier poszukuje poko- 
ju sublokatorskiego na 
rok. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11821g.

„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po- 
sziikuje-poleca wszelkie 
nieruchomości. l!293g

Z. Miklaszewski, denty­
sta, przyjmuje, Poznań 
Przybyszewskiego 36, te-
lefon 664-68. 118«5g

t Poszukuję lokalu handlo- 
Zamienię kuchnię i pokój wego. Warunki do omó- 
samodzielne 32 m! na dwa ‘ ‘Wlenia. Oferty Biuro 
oddzielne pokoje. Mosto- Ogłoszeń, Swierczewskie-
wa 24 m. 24. 11765? go 3 dla H837g.

W rocznicę śmierci, śp.

Jerzego Mielecka
zostanie odprawiona msza św. żałobna w dnju 
4 października 1960 r. o godzinie 7 w kościele 
Sw. Jana Jerozolimskiego na Komandorii.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia

Parcelę 1163 m2 przy ul. 
Winogrady — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U734g.________________  
Willę w Inowrocławiu 
blisko Solanek sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11801 g._____________________ 
Z powodu choroby oddam 
w dzierżawę fermę i wy­
lęg. drobiu oraz 2,5 ha 
ziemi blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
U807g.
Kupię willę dwurodzinną 
z wolnym mieszkaniem, 
wyłączoną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11811g.

Szukasz dodatkowego do­
chodu? Masz zamiłowanie 
do hodowli? Pomyśl o 
mieszkaniowym chowie 
szynszyli. Informacje:
Chinchilla, Krościenko
nad Dunajcem. K6C46
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, ba rany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 1) 
15 16 . 8860?
Wypożyczalnia
ślubnych
kiyć

sukien
welonów, na-

do chrztu,
męskich. Długa 9.
Garbowanie

ubrań
11184g

farbowa-

“ +
Dnia 28 września 1960 r. zmarł nagle, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najdroższy oj­
ciec. teść i dziadek, śp.

Ludwik ZoroasterMorzycki
8- dyr. Wielkopolskiej Izby Rolniczej, odzna­

czony Złotym Krzyżem Zasługi.
Złożenie zwłok w grobowcu rodzinnym w Gie- 

wartowie 1 października 1960 r.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w śro­

dę, 5. bm., o godzinie 7 w kościele Matki Bo­
skiej Bolesnej na Łazarzu.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I WNUKI

12003g

Dnia 29 września 1960 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św'., śp.

ks. Jan Łuczak
proboszcz w Przed boro wie

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w nie­
dzielę, 2 października br., o godzinie 16 z ple­
banii do kościoła.

Pogrzeb w poniedziałek, 3 października o go­
dzinie 10.

W imieniu Dekanatu ostrzeszowskiego
KS. JÓZEF LIBOWSKI, dziekan

11941g go 37. 118l7g

Dom nowy, piętrowy, 3 
pokoje, kuchnia, garaż, 
og'ód, wolne, sprzedam. 
Ostrów Wlkp., Kordeckje-

Matka

ks. Jan Wojciechowski
W piątek, dnia 36 września 1960 roku zasnął w Bogu, po długiej chorobie 

opatrzony Sakramentami^sw., w 84 roku życia a 58 kapłaństwa, śp.

kanonik honorowy Kolegiaty Kruszwickiej, radca duchowny, dziekan eme­
rytowany, były więzień obozu w Dachau i długoletni proboszcz parafii 

Kozielsko - Niemczyn.

Eksportacja do kościoła w Kozielsku — w niedzielę, dnia 2 października 
1960 r., o godzinie 17, pogrzeb w poniedziałek, o godzinie 10,30.

W imieniu Dekanatu
KS. DZIEKAN E. MIKOŁAJCZAK

nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki —• 
Poznań - Sołacz, Grudzle­
nieć 66, narożnik Nad 
Wie: zbakiem, dojazd tran, 
wajem 9 albo 11 do Parku 
Sołackiego. 11612g
Warsztat motocyklowy 
wykonuje remonty silni­
ków, szlif cylindrów. Po­
znań. Dąbrowskiego 69.

11377"
Chemicznie czyścimy, far 
bujemy wszelkie obuwie 
na modne kolory — Kole­
jowa 46. H834g
Centralne ogrzewanie, wo 
dociąg, kanalizację do 
domku 1-rodzinnego wy­
konam zaraz. Wiadomość: 
Ostroroga 15, tel. 647-91 .

11312g

■ Biuro Matrymonialne 
| „Małżeństwo”, Poznań, 
। belta 29, kojarzy szczęśl’- 
I wie małżeństwa w kraju 

i za granicą. 11883"

PROBOSZCZ
KS. L. WILCZYŃSKI

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW ..Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW Prasa” Poznań ul. Świer­
czewskiego 3 telefon 624-59. Prenumerata .Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12.50 zł. kwattalme — 37.50 zł, półrocznie — 75. zł, rocznie — 15C zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
..Ruch” urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ ..Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalna półroczny i roczny. Do ceny kraiowej dolicza sie 40 proc. AP1 - Agencja Publicystyczno-Informacyjna: CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02.. L-6
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Akcja -
T/ ilka ostatnich dni spę- 

dziłem w tzw. terenie. 
Miałem możność bliższego 
zaznajomienia się a bieżą­
cymi problemami wsi. Zo­
baczyłem wiele zjawisk 
pozytywnych, ale... i nega­
tywnych. Do zjawisk nie­
zwykle przykrych należy 
zaliczyć ogromne marno­
trawstwo owoców.

Na drzewach i pod. drze­
wami niszczeją tysiące ton 
dorodnych jabłek wszel­
kich gatunków i odmian, 
gniją doskonałe jesienne 
gruszki i dojrzałe śliwki, 
których nikt nie chce ku­
pować. Tak jest, niestety. 
Zarówno w PGR-ach jak i 
gospodarstwach indywidu­
alnych oświadczono mi, że 
punkty skupu od 10 dni 
odmawiają przyjmowania 
gruszek i śliwek w ogóle, 
a z jabłek przyjmują tylko 
spady z przeznaczeniem do 
gorzelni.

Wypada więc czekać zmi 
łowania przyrody, która po 
przez wiatry postrąca o- 
woce z drzew i w ten spo­
sób można będzie coś ura­
tować — orzynajmniej na 
spirytus. Czy jednak jabł­
ka, muszą być przerabiane 
na wódkę? Uważam, iż 
gorzelnie mają pod dostat­
kiem surowca.

Mam taką myśl, skoro 
Al handel i przemysł 

spożywczy — mimo do­
świadczeń 1958 r. — zosta­
ły znowu „zaskoczone” uro 
dzajem owoców, muszą tu­
taj wkroczyć zwykli oby­
watele. Wysuwam więc pro 
jekt, aby zajęły się tą 
sprawą rady zakładowe 
przedsiębiorstw i instytucji. a 
Zamiast wycieczek samo­
chodowych „na grzybki”, 
urządzać wycieczki owoco- 
braniowe na wieś. Każdy 
gospodarz, każdy kierow­
nik PGR-ti, każdy zarząd 
spółdzielni produkcyjnej : 
pozwoli na zrywanie owo- ii 
cóu> za niewielkim, wprost 
symbolicznym ekwiwalen- [j

owoce
tern pieniężnym, a spady | 
odda chętnie... jeszcze ta- u 
niej. Przywiezienie do za- | 
kładów kilku ciężarówek I 
owoców po niskiej cenie 
będzie przyjęte przez za­
łogi z radością.

Poza tym zarganizowa- 
niem samodzielnego i 

bezpośredniego skupu owo 
ców, mogą się z po wodze- i 
niem zająć stołówki przy- h 
zakładoiue, jadłodajnie pu- , 
bliczne, zarządy szpitali, i 
szkól i przedszkoli, domów i 
dziecka i sanatoriów. Kon- , 
sumę n ci, stotownicy, pac jen | 
ci i dzieci będą bardzo ■ 
wdzięczne za podanie im jj 
owoców w różnej postaci. I 
Przecież nic trudnego w 
kuchniach wymienionych 
zakładów wygotować ze 
śliwek smaczne powidła, : 
lub ususzyć owoce i mieć i 
zapasy własne na okres 
zimowy. Można to samo 
zrobić z łatwością w kuch­
niach domowych. Trzeba 
tylko dostarczyć ludziom 
owoce na miejsce. Wdzięcz 
ne więc pole do popisu dla 
rad zakładowych i refera­
tów socjalnych.

Handel nie kupuje owo­
ców, mimo, że sprawę oma 
wiano na konferencji w 
KW PZPR, gdyż twierdzi, 
że mu się nie opłaca. To 
jego interes. Społeczny 
interes natomiast pole­
ga na tym, aby owoce w 
sadach nie marnowały się, 
lecz dotarły jak najszyb­
ciej do konsumenta. Można 
więc jeszcze zaradzić złu 
i uratować setki ton cenner 
go produktu.

Kazimierz Jaźwłeckl

Nakładem „Naszej Księgar­
ni” ukazało się ostatnio wiele 
ciekawych książek dla mło-

Wkrótce wybory 
w fabrykach

Podobnie jak w innych okrę 
gach kraju, rozpocznie się w 
najbliższym czasie w woj. po­
znańskim kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza do rad ro-

dzieży i dzieci:
Gawędy Starego bajarza. B. 

M. Długoszewski str. 225 zł 
18. 11 pięknych baśni w twar­
dej oprawie ilustrują liczne 
rysunki.

Wiersze dla dzieci. J. Tuwim 
zł 30.— oprawa twarda, kolo­
rowe ilustracje Olgi Siemasz­
ko .

botniczych i zakładowych, po 
święcona m. in. ocenie dotych 
czasowej pracy ogniw związ­
kowych i omówieniu planów 
przyszłej działalności. W cza­
sie tych zebrań dokona się 
w województwie wyboru 2.646 
rad zakładowych.

Jedną z nowości w bieżącej 
kampanii jest to, że po raz pier 
wszy w zebraniach tych bę­
dzie mogła wziąć udział cała 
załoga, a nie tylko należący 
do związków zawodowych. Wy 
chodzi się bowiem z założenia, 
że cała załoga powinna decy­
dować o składzie kierownic­
twa tej organizacji, która prze 
cięż ma rozpatrywać ich wnio

Randa niewidzialnej ręki 
L. Cendrowski str. 134 zł 7. 
Ciekawa powieść połączona z 
zagadkami matematycznymi. 
Bawi i uczy.

Czarne na białym. M. Iljin, 
str. 110, zł 5. Podano w niej 
w sposób bardzo popularny 
wiele ciekawostek naukowych 
i historycznych.

Przyjaźń, Marcin Kozera, 
Wilczęta czarnego podwórza. 
(Zbiór M. Dąbrowska, str. 173, 
zł 9. Są to znane opowiadania 
ilustrowane rycinami.

Uparty chłopiec. Janusz Kor 
czak, str. 131, zł 8. Popularna 
biografia Ludwika Pasteura.

Sześć spotkań 
w lidze okręgowej

W ósmej kolejce rozgrywek 
terminarz POZPN przewiduje 
następujące spotkania piłkar­
skie w lidze poznańskiej: w 
Lesznie (godz. 11) Polonia. — 
Włókniarz Kalisz, w Poznaniu 
(godz. 11) Polonia — Yictoria 
Jarocin, w Szamotułach (godz. 
15) Sparta — Dyskobołia Gro­
dzisk, we Wrześni (godz. 15) 
Zjednoczeni — Grunwald Po­
znań, w Kościanie (gddz. 15) 
Obra — Polonia Nowy To­
myśl, w Kępnie (godz. 15) Ko­
lejowy KS — Sparta Oborniki.

Pauzują: Ra wieki KKS i 
Prosną Kalisz, (wi) *

Epilog olimpijskiego roku
Dzisiaj i juiro — irzy mecze z NRF

TAzislaj 1 jutro lekkoatletyczne reprezentacje Polski 1 NRF 
AJ walczyć będą na trzech frontach: W Warszawie zmie­
rzą się drużyny męskie, w Lueneburgu — zespoły kobiece, 
a w Rheydt — juniorzy. Oto składy Polaków na te mecze:

MĘŻCZYZN!
Sprinty — Foik, Juśkowiak, Zie­

liński, Jarzembowski;
400 m — Kowalski, Swatowski, 

Gierajewski, Bożek;
800 m — Makomaski, Lipkowski;
1.500 m — Baran, Bruszkowski;
biegi długie — Zimny, Jochman,

Krzyszkowiak, Ożóg, Chromik, 
Sztwiertnia;

Nie jestem zadowolony z ta­
kiego rozplanowania spotkań 
— powiedział kapitan sporto­
wy Niemieckiego Związku 
Lekkoatletycznego, Pollmann.

Leszek Drogosz
na ringu Hali MTP

Ligi bokserskie rozegrają dzisiaj 1 jutro drugą kolejkę 
spotkań mistrzowskich. Spośród zespołów poznańskfch 

podobnie jak w ubiegłym tygodniu, Prosną i Budowlani 
walczyć będą na własnym ringu, a Warta — na wyjeździ©.

Przeciwnikiem Prosny (I li­
ga) będzie mistrz Polski — 
BBTS Bielsko. W zespole tym 
walczą m. in. medaliści olim­
pijscy Kasprzyk i Pietrzykow­
ski. Biel szczanie po zwycię­
stwie nad Gwardią Łódź w 
stosunku 14:6 są pierwszym 
przodownikiem I ligi i stano­
wią niewątpliwie znacznie 
groźniejszy zespół, niż gdań­
skie Wybrzeże, które przegra­
ło z Prosną 9:11. Warto przy­
pomnieć, że BBTS nigdy nie 
miało szczęścia do kaliskiego 
ringu. Złą passę przełamało 
dopiero wiosną bieżącego ro­
ku, kiedy po raz pierwszy 
zwyciężyło Prosnę w Kaliszu. 
Ten mecz zadecydował zresztą 
o zdobyciu przez bielszczan ty 
tulu mistrza Polski.

Poznańscy Budowlani (I li­
ga) goszczą po Carbo drugiego 
z kolej beniaminka grupy II 
— Błękitni Kielce. Mecz 
rozegrany zostanie dzisiaj o 
godz. 19 w hali MTP nr 9 
przy ul. Świerczewskiego. Ze­
spół kielecki ma kilku zna­
nych pięściarzy, m. in. Leszka 
Drogosza w wadze półśred- 
niej, Kozłowskiego — w mu­
szej, Jelonkiewicza — w piór­
kowej i Wątrobę — w półcięż­
kiej. W pierwszych tegorocz­
nych spotkaniach Błękitni 
przegrali z Hutnikiem Nowa

Huta 6:12, a Budowlani wy­
grali z Carbo Gliwice 13:7.

Warta po niezwyczajnie wy­
sokiej porażce z Zawiszą w 
Bydgoszczy (2:18) wyjeżdża 
tym razem do Kutna, gdzie 
spotka się z beniaminkiem II 
ligi — Stalą, która w pierw­
szym swoim meczu zremisowa 
ła z Pogonią Szczecin 10:10.

M. W.

Dziewiąty mecz...
Dzisiaj o godz. 16.30 na boi 

sku przy ul. Rolnej piłkarscy 
old boye poznańskiej Warty 
zmierzą się z drużyną star­
szych panów KS Przemysław 
przy Poznańskiej Fabryce Ma 
szyn Żniwnych. Będzie to dzie 
wiąty w tym sezonie mecz 
„zielonych”, (p)

„Harlem“ 
h Poznaniu

118 pł.
400 pł. 
w dal 

czak;
wzwyż 
tyczka

— Muzyk, Bugała;
— Król, Kumiszcze;
— Kropidłowski, Ludwi-

— Sobota, Wroczyński;
— Gronowski, Krzesiński

trójskok — Schmidt, Malcher- 
czyk;

kula — Sosgórnik, Kwiatkowski;
dysk — Piątkowski, Begier;
oszczep — Sidło, Radziwonowicz;
młot — Rut, Ciepły.

KOBIETY
Sprinty — Janiszewska, Jesionów 

»ka, Richter, Wieczorek;
800 m — Żbikowska, Nowakow­

ska;
80 pł. — Sosgórnik, Janiszewska;
w dal — Krzesińska, Chojnacka; 
wzwyż — Jóźwiakowska, Sała- 

cińska;
kula —• Klimaj, Rusin;
dysk — Rykowska, Dmowska (Mo 

jek);
oszczep — Flgwer, Grabowska 

(Tubek).
JUNIORZY

Sprinty — Badeński, Cyruliczek, 
Zieliński, Petryszyn;

400 m — Kluczek, Bartkowiak, 
Maciąg, Grzeszczuk;

800 m — Czajkowski, Kobędza;
1.500 m — Skwarski, Kobędza;
3.000 m — Szułik, Załuska, Li­

piec, Motłoch;
1.500 m z przeszkodami — Donar 

ski, Fus;
płotki — Waligóra, Kacprzyński, 

Rajnert, Szewiński;
w dal — Plenkiewicz, Adamkie­

wicz, Gawron;
trójskok — Majchrowicz, Arłu- 

kowicz;
wzwyż — Nowak, Czernik;
tyczka — Korolklewicz, Osina;
kula — 
dysk — 
oszczep 
młot —

— Obawiam się nie tylko 
mecz z Polską, lecz także 
spotkanie ze Szwedami (8 i 
października w Hamburgu).

(P)

o 
o
9

Półfinał mistrzostw 
powiatów

W niedzielę, 2 bm. o godz. 12 
na stadionie sportowym w Wą 
growcu odbędą się półfinało­
we zawody w lekkoatletyce o 
drużynowe mistrzostwo powia 
tów. W zawodach startują re­
prezentacje powiatów: Szamo­
tuły, Gniezno, Oborniki, Wrz® 
śnia, Chodzież i Wągrowiec.

Program zawodów obejmu­
je: dla kobiet biegi na: 100 m, 
400 m i 4x 100 m, skoki w dal 
i wzwyż, rzuty dyskiem, osz­
czepem oraz pchnięcie kulą; 
dla mężczyn: biegi na 100 m, 
400 m i 1500 m, 3000 m i 
1x1000 m, skoki w dali wzwyż, 
rzuty dyskiem i oszczepem 
oraz pchnięcie kulą, (kdw)

.jŚ

Nasi wioślarze
juz po sezonie

Wioślarze 
mknęli już

wielkopolscy za- 
tegoroczny sezon.

Cztery drużyny 
spadną do klasy A

Poznański Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej ustalił zasady spad­
ku i awansu w lidze okręgowej, 
klasie A i lidze juniorów.

Według tych decyzji, z ligi okrę 
gowej do klasy A spadają zespoły, 
które zajmą cztery ostatnie miej­
sca.

Z klasy A do ligi okręgowej a- 
wansować będą mistrzowie trzech 
grup, a spadną po dwie ostatnie 
drużyny z każdej grupy — razem 
sześć.

Z ligi juniorów do klasy junio­
rów spadną po dwie ostatnie dru­
żyny z każdej grupy — razem 
sześć, (wi)

Aliezroykle przeżycia cze 
kają na kibiców i sym 

patyków koszykówki. Na 
ekran.. kina „Apollo” 
wszedrfilm produkcji ame­
rykańskiej p. t. „Czarne 
błyskawice”. Nieskompliko 
wana fabuła pozwoliła re­
żyserowi, którym jest Phil 
Brown ukazać w całej o- 
kazałości najlepszą koszy­
karską drużynę świata 
„Harlem Globetrotters”.

Ta słynna drużyna ma­
jąca na swoim koncie oko­
ło 3.500 zwycięstw nad. naj­
lepszymi zespołami świata, 
doprowadziła grę w koszy­
kówkę do najwyższej per­
fekcji. Jej mecze są poka­
zem doskonałego opanowa­
nia arkanów gry, umiejęt­
ności zwodzenia i mylenia 
przeciwnika i prawie ja­
kimś szczególnym rodza­
jem tańca i pantonimy 
pełnej wdzięku i humoru.

(s)

Prasa

Gąstał, Komar; 
Klockowski, Szerer; 
— Nikiciuk, Czulak; 
Niwiński, Glibowski.

w Niemieckiej Repu-
blice Federalnej mocno ubole­
wa, że akurat w zawodach 
przeciwko Polsce zabraknie 
kilku czołowych lekkoatletów 
NRF: Lauer wybrał wczasy, 
Steinbach jest w szpitalu, śre- 
dniodystansowiec Kaulmann 
wybrał podróż do Stanów Zje­
dnoczonych i wreszcie Urbach 
również odmówił startu ze 
względu na stan zdrowia.

regatami na Malcie. Po raz 
pierwszy rozegrano t. zw^ 
sprinty wioślarskie. Załogi ko­
biece startowały na dystansie 
250 m., męskie osady — na 
500 m.

Sprinty wioślarskie wpro­
wadzone po raz pierwszy w o- 
kręgu poznańskim, mają na 
celu sprawdzenie szybkości 
poszczególnych osad. Biegi ta­
kie będzie się w ciągu sezonu 
letniego organizować częściej. 
Mają one ponadto pomóc w, 
mobilizacji nowych zastępów 
zawodników, przez umożliwie­
nie im startów na dystansach 
krótszych, niż regulaminowe 
1000—2000 m.

Sezon tegoroczny przyniósł 
wioślarzom okręgu poznańskie 
go dwa tytuły mistrzów Pol­
ski. Wywalczyli je reprezen­
tanci Akademickiego Związku 
Sportowego w ósemkach ju^ 
niorów i kobiet, (p)

Kto startuje w Lesznie?
Jak informują nas organizatorzy (KS Unia Leszno 1

Redakcja „Expressu Poznańskiego”), w jutrzejszym ju­
bileuszowym X Memoriale im. Alfreda Smoczyka startować
będą ostatecznie następujący żużlowcy (kolejność 
numerów startowych): 1. Pytko, 2. Maj, 3. Kempa, 
5. Połukard, 6. Kościelak, 7. Kusiak, 8. Kajzer, 
szek, 10. Walińskl, 11. Bentke, 12. Malinowski, 13. 
skl.

według 
4. Świtała, 
9. Wało- 
Kupczyó*

ski i postulaty oraz bronić in­
teresów wszystkich ludzi pra­
cy.

Inną z istotnych zmian w 
obecnej kampanii będzie rów­
noczesne przeprowadzanie na 
jednym wspólnym zebraniu 
wyborów do rad zakładowych 
i robotniczych. Zastosowanie 
tej nowej zasady przyniesie 
również korzyści, gdyż łączna 
dyskusja nad problemami, ja­
kimi codziennie zajmują się 
rady robotnicze i zakładowe, 
umożliwi pracownikom lep­
sze ich poznanie, zwiększy za­
interesowanie gospodarką w 
danym przedsiębiorstwie i nie 
wątpliwie wpłynie na przyszłe 
wyniki produkcyjne.

Jak wynika zę wstępnych 
przygotowań, w czasie dysku­
sji na zebraniach omawiać się 
będzie m. in. takie istotne spra 
wy, jak podnoszenie poziomu 
kwalifikacji i wzrost wydaj­
ności, osiąganie lepszych wy­
ników gospodarowania, oszczę 
dna gospodarka materiałowa i 
finansowa, usprawnienie orga 
nizacji pracy, wprowadzenie 
norm technicznych, racjonalne 
wykorzystanie środków na in­
westycje, poprawa kooperacji 
i zaopatrzenia materiałowego, 
rozwijanie współzawodnictwa 
pracy, racjonalizatorstwa i 
wdrażanie postępu techniczne 
go. (L)

Październik

*1

Imieniny 
Jana,

1

sobota
Słońce: 

vsch. g.: (.SO 
«ach. g.: 18.35

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Siedmiu złodziei” (włoski, 12 1.) 

MUZA — g. 10, 12.30 „Siódme nie­
bo” (franc., 18 1.), g. 15, 17.30, 20
„Rok pierwszy” (polski, 12

OSIEDLE — g. 15, 17.30, 20
łapka” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
ocalili Londyn” (ang., 14 1.)

,PU-

Oni

Teatrii
OPERA — g. 19 „Niziny”
POLSKI — g. 16 „Uczeń czarno­

księżnika”, g. 19 „Antygona”
NOWt — g. 19 „Nie trzeba się za­

rzekać”
OPERETKA — g. 19 „Życie pary­

skie”
MARCINEK — g. 16.30 „O słonku, 

sroce i krasnoludkach”
SATYRY —g. 20 „Żona na niby”;

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

„Czarne błyskawice” (USA, 12 1.)
EAŁTYK — godz. 11, 16, 19.30, 23 

„Krzyżacy” (polski, 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30, 20 „Chcę być gwiazdą” 
(franc., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Pól żartem, pół serio” (USA, 
18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30, 18, 
20 „Francis — muł, który mówi” 
(USA, 14 1J

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 „Klucz” (ang., 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Spotkania 
w mroku” (polski, 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Nikodem 
Dyzma” (polski, 16 1.)

WARTA — g. 15, 17.>, 20 „Przea 
zieloną granicę” (czeski, 14 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 „Nie­
bezpieczna przesyłka” (franc.,

ską nutę w wyk. zespołu ludowe­
go PR; 12.45 — Tydzień Muzyki 
Chińskiej; 13 — „Na wesoło”; 14 — 
Audycja dla klas III i IV; 14.20 — 
Muzyka dla wszystkich; 15 — Z ży 
cia ZSRR; 15.35 — Muzyka; 19.20 
— Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.26 — Wiadomości sportowe; 20.30 
— „Podwieczorek przy mikrofo­
nie”; 22 — Melodie taneczne; 22.30
— Muzyka taneczna; 23.10 — 
wla orkiestr i piosenkarzy;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
18, 20, 23;

Re

1«,

JOTOPLASTIKON — „Arizona” — 
„Brazylia”;

Cyrk
CYRK „WARSZAWA” — g.

19.15 (ul. Marchlewskiego).

Radio

15,

PROGRAM I
7.20 — Poranna muzyka rozryw­

kowa; 7.45 — „Błękitna sztafeta”; 
8.25 — Muzyka i aktualności; 9 — 
Audycja dla klas III i IV; 9.20 — 
Koncert orkiestry R. Wr. PR; 10.10 
— Szpilman: Wiązanka melodii; 
10.20 — Spotkanie z muzyką; 11 — 
Audycja dla klasy V; 11.30 — 
Barwne melodie; 12.10 — Na swój-

PROGRAM II (Poznań)

9.05 — Pogodne melodie; 10 — 
Utwory Jana Sebastiana Bacha; 
10.50 — Polska muzyka rozrywko­
wa: 11.20 — Z pozhańskich szkół 
muzycznych; 12(45 — Melodie roz­
rywkowe — gra orkiestra Palm 
Court; 15.30 — Dla dzieci audycja; 
16 — Koncert życzeń; 16.40 — Mu­
zyka naszego regionu; 17.20 — W 
sobotnie popołudnie: 18.05 — Ra- 
dioreklama; 18.25 — Muzyka i ak­
tualności; 19.30 —„Matysiakowie”; 
21.10 — Koncert laureatów Mię­
dzynarodowego Konkursu Soli­
stów; 23 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17, 19, 20.45, 23.50.

sia” (lok.); 18.20 — Filmy rysun­
kowe dla dzieci (lok.); 19.20 — Pro 
gram tygodnia (lok.); 19.30—Dzień 
nik telewizyjny (W-wa); 20.05 — 
„Nie tylko dla pań” (W-wa); 20.35 
— Filmy krótkometrażowe (lok.); 
20.55 — „Od melodii do melodii” 
— program rozrywkowy z Berli­
na; 22.15 — Film fabularny pt.: 
„T^oja żona chce śpiewać” (lok.);

KATOWICKA
20 35 — Program tygodnia; 20.50 

— (.Nasza piosenka”.

Wu stawu
WYSTAWA GRZYBOZNAWCZA

torze nie 
zobaczymy, niestety, ani Żyto 
ani Kwoczały, którzy są zwią­
zani kontraktem w Anglii je­
szcze do 8 października br.

Na leszczyńskim

Telewizja

15.55
(W-wa); 18

POZNAŃSKA
Sprawozdanie sportowe

.Przygody Kajtu-

PTF — ul. Paderewskiego 
godz. 9—18.

Dpżurtj pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN.

7

IM.
Święcickiego — chirurgia _  
ul. Przybyszewskiego nr 49, te’ 
612-11;

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE.TI 
interna — ul. Mickiewicza 2;

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 — ul. 
Józefa nr 7, tel. 512-96;

APTEKI: Armii Czerwonej 52, 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Dąbrowskiego 76, Ostroroga 6, 
Rynek Sródecki 1, Główna 53;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 30 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

Mimo to emocjie na czarnym 
torze zapowiadają się niezwy­
kle ciekawie. Startuje prze­
cież m. in. Kajzer, który nie­
dawno we Wrocławiu wyprze­
dził wszystkich żużlowców 
kontynentu europejskiego, a 
ponadto Połukard i Malinow­
ski, którzy też należą do czo­
łówki najlepszych.

Przypominamy: początek ju 
trzcjszych zawodów w Lesz­
nie — o godz. 15 na stadionie 
im. A. Smoczyka. Bilety w Po 
znaniu sprzedają placówki „Or 
bisu”, (wi)

Mistrzostwa 
w pikę ręcznej

Dzisiaj o godz. 14 rozpoczną 
się na boisku Szkoły Podsta­
wowej nr 7 w Lesznie woje- 

IwSdzkie mistrzostwa w piłce 
ręcznej Szkolnych Klubów 
Sportowych, w konkurencji 
dziewcząt i chłopców. W nie- 
dzi,elę — dalszy ciąg zawodów 
od godz. 9. (R)


